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TYGODNIA 
• Tu się nie ma 

czego , . , 
sm1ac 

i.U nas wprowadzili surowy rygor dla chuliganów. 
J6zkoWi ta.ki by się przydał na. miesiąc. Nieeh mu ma
ma pawie, że jak wleci, ro nie ma się z czego śm.iać". 
Jest to fragment listu z więzienia. Okazuje się więc, 
te wprowadzenie obostrzonego rygoru dla chJJliganów 
w połączeniu z prac!\, jest wcale niezłą terapii\. „Nie 
ma się z czego śmiać". 

Cytuję te słowa dlatego, te DA t>OOZ!\tku akcji anty
chullga.ńskiej wiele osób, w słusznym zresztl\ oburze
niu, domagało się wprowadzenia kary chłosty, pręgie
rza., piętnowania itp. Przyzµajmy, że tego rodza,ju ka
ry pachną średniowieczem. A przecież od czasów Ko
deksu Hammurabiego oo nieco chyba w systemie wy. 
mla.ru sprawledliwoścl się zmieniło. Rzecz nie polega 
na tym, aby się nad chuliganem znęcać lub go tortu
rować. Nasze prawo wyznaje zresztą piękni\ i huma
nitarną zasa.dę, że kara nie powinna kształtować się na 
obra.z i podobieństwo przestępstwa. 

Z drugiej znów strony prawdą jest, te łobuzów 
I bandytów nie należy wysyłać do łagodnych pensjona
tów, cackać i pie~clć się z nimi. Trzeba surowo i do
tkliwie karać, zmuszać do pracy, która nawet wcale 
nie jest cięższa ni:!; wielu wYkonuje na wolności. 

Praca w ogóle jest cudowną metodą wychowawcz" 
I wydaje się, że rzeczYWiście dotychczM nasze władze 
penitencjarne jakoś nie ze wszystkim Jl\ doceniały. To 
ba.rdzo la.dnie, że w Więzieniach St\ świetlice, bibJiote
kl, telewizory, poniewl!i są. one dla. całego procesu wY· 
chowawczego niezbędne. Lecz do tego wszystkiego jesz
cze praca Jest potrzebna. Dopiero wtedy zaczniemy od
nosić może Większe sukcesy na tym polu. Dotychczas 
bowiem nie mamy zbyt wiele powoilów do dumy z za
biegów pedagogicznych stosowanych w naszym wię
ziennictwie. 

Jak wynikało chociażby z sa.mego proce61J bandytów 
komorowskich, każdy z nich, mimo mlode!l'o wieku, Joz 
po parę razy smakował więziennej zupld i nfowiele go 
to na.uczyło. Wydaje się, że przez sale sądowe prze
wija się trochę za dużo tych stałych klientów. Rzecz 
ja.ma., że recydywiści są elementem dość odpornym na 
za.biegi wychowa.wcze. Dlatego wla.śnie należy ich szcze
gólnie dotkliwie karać, stosując wobec nich obostrzony 
rygor. 

Jedna z gazet przedrukowała niedawno wyznanie 
tzw. „działkowca". „Działkowiec" to w żargo~le Więzien
nym taki typ, który lato jakoś przebimba, a na zimę 
komuś w nos I idzie do więzienia. Do tej PM'Y „dział
kowiec" do pracy nie chodził, bo ro wYfOk miał krótki, 
jeść dostał, telewizję sobie pooglądał I na wiosnę wy
chodził. „Nie ma głupich, teraz się nie opłaca" - zwie
rza się „działkowiec" z wrocławskiego więzienia, w któ
rym na.jwcześnieJ wprowadzono obostrzony rygor dla 
chuliganów. 

Na za.kończenie Jeszcze Jedna mała. uwaga. Rygor 
obostrzony kwa.Ufikuje Sl\d lub kolegium. I oto nastę
puje dość ciekawe zjawisk<>. ze cl sami ludzie, którzy 
rueJednokrotnie domagają się, aby chuliganom obcinać 
uszy, gdy chodzi o konkretnego chuligana, wyda.ią. mu 
Przed są.dem opinię jakby to było Jakieś anielskie dzie
cię. Jest prawie reguł!\, :l:e w świe1le opinii wydawa
nych przez zakłady pracy czy komitety domowe, chuli
ll'&nl wYdają się być ludźmi wielkich cnót i bożej bo
jaźliwości. Zaś ten drobny fakt, że znaleźli się oni na 
ławie oskarżonych zda.je się być ja.kimś nieporozumie
niem, bodajże niemaJ niet:odziwością. ze strony stróżów 
J>Orzadku nra.wnego. 

KAROL BADZIAK 
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1 
(Rozmawiamy i prof. K. Michałowskim) 

Od dłuższego już !CZASU lpformujemy naszych cey1>e1Dł• 
ków o bieżących OcSlą.gnię ciach poJskleh misji arclleolo
gicznych, którymi kieruje światowej sławy uczony prof. dr 
Kazi.mierz Michałowski. Prof. Michałowski powrOOił przed 
kilku dniami z Egiptu, gdzie ostatecznie ro7.:!ltrzygnęły się 
łOl!IY skalnej świą.tynl Ramzesa II w Abu Simbel, któreJ 
grozllo zalanie wodami sztucznego jeziora. Jak pisaliśmy, 
ostatecznie, dla uratowania bezcennego zabytL.--u. przeszedł 
projekt przenieślenia świą tynI na teren położony o 60 m 
wyżej. Swiątynla będzie pocięta i fragmentami podnie-
siona, a następnie zrekJOn struowa.na. 

Pa.nie proteso.rze; et:Y 
Jest to Juz proJekł ostatecz-
ny? ~ 

- Tak, wkracza .. ~ w sta
ddum realilzacji. Ositatndo od
byfy SQę dwa posiedzenia; Ko
mitetu Archeologii i Archi
tektury, którym kieruję oraz 
Komitetu Wykonawczego 
UNESCO, Da którym zrefe
rowalem opinię naszego k<>
mitetu. Sto;im.y na stanowis
ku; że komittet musi przez 
<.-aly czas trwania robót spra
wO-Wać na&zó:r nad WJ"k<maw
stwem, ponieważ rzecz doty
czy niepowtarzalnego dzieła 
sztuki i nasz nadzór je!lt tu 
niezbędny. Ostatec2Ilie udało 
mi się ten pogląd przefoirsO" 
wać. Koszty przeniesienia 
świątyni wyru.osą 36 mln do
larów. Rząd egiipski powie
rzył całość robót zachodnio
niemieckiej fimlie HIJCb.. 'Ulnd 
Tiefba:U. 

- A $alt postęp~ prace w 
Faras? Czy wszystkie freski 
n już zdjęte? 

pozycjf, :nJe wiem tylko. czy 
realnej ze względu na wy
sokie koozty tej transakcji. 
lstn.ieje mi·anowicie możli
wość uzyskania dla naszego 
kraju na 3 lata wszystkich 
fresków z tym, że pokryjemy 
koszty ich konserwacji. Wy
stawa fresków, którą mogli
byśmy potem zorganizować, 
bylaiby wydarzł?Irlem między
narodowym i jedyną okazją 
do obejrzenda wszystkich tre-

' sków razem, gdyż później zo 
1Staną one podzielone. A wie
my, że zainteresowanie tres
kami w świ-ecie jest olbrzy
mie. Te 4, które wystawia:ny 
obecnie w Niemczech, śc:ią• 
gają tam turystów z Włoch 
i :inaiyeh krajów. 

- Czy ma pan profesor 
jeszcze Jakieś sensacje arche
ologiczne? 

- Są nowOśd z Aleksan
drii.. Podpisaliśmy umowę z 
gube!rnatorem Aleksanrlrii i 
służbą archeologiczną w Egip
cie. Na jej mocy otrzymuje
my na dwa la.ta centrum 
miasta na wykopal.Wka. Po 
dwóch latach oddamy je ja-

• ko muzeum na wolnym po
'Wiet.:rzu, rod:za.j skansen.a. Pra
ce w Aleksandru., gdzie dó
tyohczas odkopaliśmy olbny
mi zespól term rzymskich z 
III-IV w.; dookonale zai:h<>
wan:rch, zapowiadają się bar
dzo interesJUjąco. 

W czasie mego oetatn.iego 
pobytu w Egipcie spotkała 
nas mila niespodzianka. Ba
wiący tam z Wizytą m1Jn. Ra
packi odwledzH nasze wyko
paliska w Dei.r el Bahari, in
teresowal się pracami pol
skich archęplogów; 11pędzil 

dłuższy czas w naszej stacji 
w Kairze, zapoznal s.ię z ba
daniami, dokumentacją i sy
stemem pracy. Był również 
w świątyni w Edfu w Gór
nym Egipcie, gdzie pamięta
ją jeszcze naszą przedwojen
ną działalność. Dużą sa!ys
fakcją był dla mnie również 
fakt, :l:e w ~ie oficjalnej 

Ja.n Cbryzost&mus - biskup 
Antiochii IX w. 

Wizyty milll. Rapackiego , u 
premiera Egiptu, ten wspo
minał o pracach naszej sta
cji llil"Cheologi=.ej. 

- Rok 1963 był cbyba ro
kiem wielkich sukcesów pol
skiej arehoologii? Jak ocenia 
pa,n ten okres? 

- Przejdzie 0!!1. do h:istorli 
e.rcheologii niewątpliwie jako 
„kampania 100 fresków". 
Ten rok przekona? mnie, ja
ki odzew mają polskie Gd- 1 
krycia w świecie i to nie tyl
ko w świecie fachowców. Ni
gdy jeszcze w prasie zagrani
cznej nie pisano tyle o pol
skiej areheologii i jej ooiąg
nięc:iach. 

- Przez skromuM6 
chyba nłe mówi pan profe
sor o popularnoścl, jaką. zdo
był pa.n wśród milionów lu
dzi w całym świecie i ro po
pularności • w najlepszym te
go słowa znaczeniu. Jak wi
dzi pan w skrócie rok 1964? 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

- W Fanis ~ nie
przewidziane komplikacje spoo 
wodowane tym; że odkryliś
my nowe trookl. Do 100 po
przednio odklrytych doszło 
nam wnee a nowych; a bę
dzie ich chyba j~cże wię
cej. Notabene są to najbar
dziej cenne, przeds.tawdające 
głowy biskupów Antiochii. 
Komipldkacja polega na tymi 
że już got()'Wy' projekt poclzia
lu 100 fresków, który mi.alem 
referować w najbliższym cza
sie, jest obeonie nieak·tualny. 
Poza tym mamy ba.rdzo mało 
czasu, trzeba zdjąć wszystkie 
freski do polowy stycznia., bo 
z początkdem stycznia rozpo
czy.na się ewakuacja ludnoś
ci, a z nią wyłonią się trud
ności w uzyskaniu tmnsp<>rtu 
wodnego, a tyilko tak.i wcbo
d2lł. w grę, 

I jeśli jut jsteśmy przy 
Faras, to warto powiedzieć 
o niezwykle interesującej pro 

Wywiad N. S. Chruszczowa dla redakcji dzienników 
algierskich, ghańskiego i birmańskie«o 

Już we wtorek 

10 f(IJfqtecznych 
STRON 

„Ozie nnlka" ! 

W numerze: 
• Gorączka 39 z krmka

mi 
• Przechadzki po Sans-

Soucl 
• Droga przez wieś 
• Jedno pokolenie lasu 
O „Gallogos" 

• Kalejdoskop 
e KonkUrs-ank.ieta 

• Krzyżówka z aniołkiem 
i wiele innych intere
sujących reportaży i fe
lietonów; 

J to re 

MOOkiewS!d dziennik "Iz
w:Leistiia" opublikowal w so
botę odtJ:>owied:7li. Nikity Chirusz 
cz.owa na pytania dot)"cząoe 
ruchu naTod-OWo-wyzwoleńcl'le 
go w obecnym okresie. skie
N'Wa:ne prrez redakcję dzien4 

nika ghańskiego „Ghanadan 
Times", gazet algierskich: 
„Alger Republic:adn" i „Le 
Peupi]E!' IO!t"aiz birmańskiego 

„BQgataung". 

Ooen:iiaj~c rezultaty walk!! 
narodowo - W)'Zwoleńczej, N. 
Chrusz<:zaw stwierdził, iż na
rody uclskame dokonały W!i.el 

, kiego dzieła burząc kolomdial
, ny system impeiria!il.zmu. W 
ciągu nlec;lfych 20 lat zbl.lll'ZO 
no im:rkria. które kolo:ndcz:ato
rey budlowaili od Wdeków. 
Obecnie prooes l:i!kwiclooji re 

· żimów kOiloniaJnyC:h wkroczył 
I w farz,ę końcową. P!'7.esZło 50 

krajów uzyskailo już niezawi 
stość politJ>=ą i suweren
ność państwową. 

plan.ety. nad wielu setikaml 
mfii.cmów lu&i. 
Żadnego kraju nie opuści

li kolonizatorzy „z własnej 
chęci". Nieza;Wislość politycz· 
ną :zdobywano w walcie, wy
łącznie w waloe - oświad~ł 
szef rządu ZSRR w odpo
wiedzi na pytanie jakie są 
warunki zapewniające roo:pad 
systemu kolonialnego. 

Sily śv11'1atowego socjalizmu 

W zwierciadle 
„Panoramy" 

* SWIĄTECZNA 
WITRYNA 

Rys. 
Ibis-Jankowski 

• Co mozna 
zrobić 

laserem? 
W ub. tygodniu urucho

miono w Instytucie Fizyki 
PAN drugi z kolei laser, 
tym razem ora.cujący na poi , 
sklm rubin.le syntetycznym. 
O budowie laserów, tych 
na.,ibardzleJ skomplikowa
nych urząd-ień elektroniki 
kwantowej pisaliśmy jui 
kilkakrotnie. Dziś pra.i:nie
my odp0owiedzieć na pyta.
nie jednego z naszych crzy
telników p. B. J., a mla.
nowicle „do ~g<> mogą 

służyć lasery"? 
Swiatlo laserow-e .test taką 

samą falą elektromagnetyczną 
jak fale radiowe, telewtzyjne 
czy też radarowe z tym, że 
stan<>wi wiązkę fal prawie 
idealnie równoległych l posta 
da niewielki przekrój poprzecz 
ny. Stąd też już dzisiaj m.& 
zastosowanie w wielu dziedzl· 
nach. W Powee pokazywano 
w telewizji za.stOISOWanie L'l
sera gazowego w radiofonii. 
?o prostu na promieniowanie 
wychodzące z lasera tworzą· 
ee tzw. fal<: nośną nalożono 
osnowę przeksztaloaną na im
pulsy elektryczne. Te właśnie 
impuJsy elektryczne, 'ak mó
wią speejal!Ecl, zmodulowały 
ra·~ nośną. z kole! taką wta-

l 
śnI• falę zmodulowa.ną odbie
rał tnny układ, który przc· 
twa.rzal.i.. pod-0bnle j ak odbior 
nik rwiowy, te sygoałY n.a 
mowę wraz z głośnikiem. 

Istnieją już w Japonii; 
zbudowane wedlug podob-

l 
ne.f za.<;ady, stacje telewi
zyjne nadawcze i odbior-
cze, dzbata,iące w promieniu 
100 km. Przy pomocy pro
mieniowania lasera pod-
czerwonego (cie-plnego!) d 
konano penetrac,ji pewnych 
powieruhni K~ężyca. Wy
siany z Ziemi sygnał. w 
kierunku Księżyca wrócił 
p0 jakimś czasie na Zie
mię w l)Osta.ci echa. Pn;e
twol"'łlOne odpowiednio echo 
dato obraz powierrehnl 
Księżyca o promieniu 1.5 
km. Czyż w przyszłości lros
mona.uci m1>gą. zabłądzić na. 
Księżycu ma.,ją.c do dyspo
zycji Jasery?! Taki „rnditr 
laserowy" odróżnia przed
mioty wieJkośei szpilki w 
ooleglości dziesiątków kilo
metrów. 
Już dzisiaj stosuje się la 

sery do dokła.dnycb pomb
rów w geodezji, do wyzna.
czamta orbit sputników. La.
serami posługują. ei~ nie 
tylkó fizycy, ale równbeż i 
bio-lodrzy, nek.a.l"ZlC, chem!
cv i mnł specjaliści. Pro
mieniowanie laserowe d7.ięl;:i 
temu, że jes~ spójne, ściśle 
kierunkowe oraz stanowi 
wąską. strugę, może znaleźć 
srereg zast<J&.>wań. D-zięki 
odkryciu laserów powstala. 
niedawno tzw. optyka zja
wiisk nieliniowych. Ta n3· 
wa dziedzina. r<nWJJa się 
bardzo szybko I zyslmJe eo 
raz ki więcej zwolenników. 
Pól wieku temu Max 
Planck I Albert Ein.~te.in 
stworzyli dla niej po.dsta
Wy teoretycZiŻle. Niecałe trz~• 
la.ta temu zbudowano pierw 
sze lasery, a dzisiaj ll!tere-

~
suje się nimi cały _świat nie 
tylko naukowy. 

A. D. 

w d~.wrcy ~b p:tm•gł> 
walce wyz:wolel'iczej nail"()dÓW 
ko1cmi.i I krajów za!eż:nycll. 
Rewolucja Paź<lziie:rnikowa 
p.rx:lkopała panowanie imp!0ri~ 
l\zmu na świecie. Powstanie 
światowego systemu pańshv 
SOcjaH.stycznych w ogromnej 
mierze przyśpi~ylo ro:zmój 
ruchu narodowcr-wyZ1-;ol-eńcze 
g,"> Pło.rrti.eń rewolucji nar<:)dO 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Zdobycie pn.ez na.rody nle
zawisloOOi polityczne.i to 
wielki akt rewoluc;yj:ny o zna 
czeniu międzynairocliowym. Im 
.pertlializm pozbaJWIO.ny 2lOIStal 
~red!nie,go panowania nad/ 

W1iJe.1ikli;m.i ~i:aimJ. JUllSZej ----..... ----~ ......... --------~--·~--------~~~~~~ 



W Sejmie dyskusja 
nad planem i budżetem 

W sobatę, o go<lz, 9 Sejm 
wznowił obra.cly, k1mtynuując 
l;czną dyskusję nad projek
tamj planu i budźetu na 1964 
rok oraz sprawozdaniem r.tą
du z wykt>nania. NPG i bud-

Pomoc ZSRR 
dla Polski 

z etu państwa. wraz z wnio-
skiem Najwyższej Izby Kon
troli w przedmiocie absolu
torium dla rządu za okre5 
1962 roku. 

W obradach, którym pt'Ze
wodniczyl wiooma.rszaitek Sej
mu Jan Ka:rol Wencle, uc:zest 
n:i<.>Żyli członkowie R<Ldy Pań
sbwa i rządu z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem. 

(pap) 

Międzynarodowy 
Bank Współpracy 

Gospodarczej ·------- --------
W dniach od 19 do 21 grud 

nia 1963 roku odbY'lO się w 
Mo.skWlie dTUgie posiedzenie 
Rady Międzyna:rodowego Ban
ku Współpracy Gospoda:r
czej. 

Rada rozpatrzyła zagadnie
nia związane z clz.ialalnością 
i operacjami banlm ocaz pod 
jęła odpowiednie uchwały w 
tym zakresie. (P:P>_ __ _ 

t5 l 

mlerzch koloni lizmu 
(A) Dokończenie ze str. 1 

wo-wyzwoJeńczej ogarnął Az
ję połu.d:ni<YWO-w.schod:rui.ą, Bli 
sk:i W.sob.ód, A:Drykę 1 Amery 
kę Łacińską. ZSRR i inne 
kraje .socjalistyczne udzieliły 
zdJocydlOWanego p:J'P'axcia na
rodom waktzącym oraz mło
dym państw-OIJ'n na:rodoowym. 

dzą ~ na rzecz socjalizmu. 
Zycie każe :iść naprzód, Ilihe 

morżna zaś iść naprzód. nie 
zmiiea::zająo do socjall=u _, 
:powiedział Ch!'1IBZC7JOW. 

Niewątpliwie jest równieź i 
to że nie m-Orina budować socj a 
1i:bmu stojąc nia pozycjaich an 
tykom unizmu, występując 
przeciwko kriajoO«n, w których 
oocjali-zm odlniool zwycię
stwo i prz,eślad!ująo komuni
stów. 

nuowaniu tra.ncuskieh prólli 
jądrowyeh na Saharze oraz 
wszelkie inne polSUn!~cia, zml~ 
l'zająee odo c.słabiema napięcia. 
międzynaroi:1-owego i do utr~·a· 
lenia p<>koJu. 

Itolejne pyta.nie dotyezyło 
sto.sunków mięOzy państwa. DO 
mi E<>oja.llstycznymi i kra.jar- 'IV' po 
mi, które aię wyzwoąly. . ~piiell1 

Imperiiali.ścl wiele daliby itorna.a. 
za to, a.by izolować wyz-n~lo ~:Y6,!! 
ne kraje od wspólnoty soc:ia- ~~ 
li&ty<c:Ziliai - od;powiedzillU !'fi· l~~· 
kita C;llJ:IUIS2jC'ZO\V - aJ.e :i:m- 'I 

W ramach wspólpracy nau
kow<>-techn.icznej, 20 bm. pod 
pisany został w Moskwie pro 
to!,ól o pomocy radzieckiej 
dla Polski w zakresie opano
wania produkcji turbozespo
łów o mocy 200 tys. kilowa
tów. 

Komunikat o posiedzeniu KW RWPG 

l{olejne pyta.nie dotyczyro 
pe:rspekty:w likwidacji p0rro

siałych jeszcze reżimów kolo
nialnych. Chrus=ow wyraził 
pu:"Z>Eikotn.ainie, że zwycięstwo 
u<lis1m:nych narodów nie jest 
już dalekie, ;est b:Liiskie. Uwa 
żarny - powiedział - za nlie
d09uszczalną sytuację, w któ 
rej ko1()fllizatoczy pootugaLoey, 
ramści pol'ud!niowoafcykań 
&cy, imperiiialIBci angielscy i 
amieJ!'y'kańscy przy pO!]'.)airoiu 
swych sojUS2'llldików z NATO 
wciąż jeszczie h1zyrrullj.ą w 
o•lrow<lJCh niewoli oik:o!o 50 

mln. ludzi. 

Na ca;ym polega niebezpie
czeństwo nowych metod po
)J;f.yki kolon.ia.lnej imperial.iz 
niu - oto kolejne pytainie. W 
odpowtiedzl N. Chruszicz;OW 
wskazał, że likwiic1acja rie:żi
mów kolon.iialnych nie ozna
cz.a j6'l!ZC2'e likwtldacji kolo
nializmu. 

perialiści nie są w stanie F9 
przieszkodzić rozszet'2Ja:ruiU się ~· 
współpracy ll11ię<lzv mlodyml 
państwami :narod-owymi i świa 

·tern socjalizmu. llit v..J 

ZSRR przekaże polskiemu 
przemysłowi w latach HJti4-
1965 dokumentację technicz
:nc-robo-czą i technologiczną 
dla turb1ny i turbogeneratora.. 
P<l'l1adto ZSRR przyjmie p0<l
skich specjalistów na prze
szkolenie i udziel.i konsulta
cji przy uruchamianiu pro-
dukcji. (pap). 

w dniach od 17 do 21 grud
dnia 1963 r. odbyło się w Bu
kareszcie X posiedzenie Komi
tetu Wykonawczego Rady Wza
jemnej P-0mooy Gospodattzej. 

Komitet W-yikOIIlawczy rorzwa
żyl i za.aiklcep.towa.l zalec€'Ilia 
doty>CZąee specja<Iizacji pTOCIJU..\:
cji i w,za.Jemnych dos-taw kom
pletnych linii teclm-0logbe:znycll 
1 .a.g;rega~ów d1La przemysJ:u che
miozneg-0, 
Przyjęto talkże za.leoon1a pr:re

Widujące poilo:ycie po.trzeb kra
jów cz:lonikowS1kLC'l1 RWPG na 
niekt&re ro<l2a.je przy1rządów 
poon;aro.wych, u-rzą<l:zeti do wy
dobywania ropy na<ttowej oraz 
u•rządzeń dla przemysłu spo
żyw=ego. 

Na P'(JGledzenlu K<><lllitetu Wy 
konawczego przyjęto konkretny 
plan pra.e przygotowawczych 
związanych z koordynaeją pla
nów rozwoju podstawowych ga 
łC}Zi g~podarki nar-Od•owej kra
jów czlonkowskłch RWPG na 
okres 1966-1S7c>. 

Komitet Wylrona:w1czy rozpa-

Pogi-zeb Gustawa Morcinka ---------------
Odi>Q::lzle się w ponledzlalelc, 
23 bm. o gooz. 14 w Cle.szynie. 
W ty.m samym dniu cd godz. 10 
trttru.na ze zwło!<ttmi piewcy 
górniczego trudu wystawiona 
b<;odzłe na wid-Ok public7..ny w 
holu watru w Cieszynie. 

P-0grzei> odbędzie się na 
koszt państwa. (pap) 

Trzęsienie ziemi 
Silny wstrząs sejsmiczny za 

notowano w sobotę w okrę
gu miasta Kai.S.Zan w Irru1ie. 
Ofiar w lud.ziach nie było. 
Zarysowały się mury w kil
ku starych budynkach. (pap) 

tf fń\.t~.u_.gruodnia 1963 r, zmarl 
=gle 

... . "Wlłety Jezierske 
ki&"OWnik BSO ,,Bala.ton" 

W Zmarłym gastronomia 
łódzka straclla cenionego i 
6wnicnnego pra,oo·wnika wy
JK'łniaJąeego s,woje obowiązki 
do ostat.."l.iej chwili życia. 

Serdeczne wyrazy współczu
cia Zoni.,,, Córce i B.Q.dzinie 
sldad<1ją 

PRACOWNICY ŁOD:i;KIEGO 
ZJE1'.>~·WCZENIA PRZEDSIĘ
BIOitSTW HA.c"\TDLOWYCH 
ARTYKULAI\U SPO.ZY\.VCZY 
l\II i PnZEiY.!YSLU GASTRO-

NOMICZi.VEGO 

Przed procesem 
Ruby•ego 

MelVin Belli.1 adwokat Jacka 
Ruby'ego - zaibój.cy Lee Oswal
da, ośwlaidczyl w pl ątek, 20 
g!!'Ud!ni.a, że jego k!llent bęcllzie 
p_rzesŁuchiwa111y pl"Zez agerutów 
FBI 1 lellmrza .I>SY'Chiaitrę W 
swej cell więzierun<!j w lrońcu 
tygodnia. 

B-e'lli po<WU"ócil z Kalifoirnli, 
.aiby stainąć na czele zoopruu 
obrońców Ruby'ego i dopcrowa
dzić do jegio uWOllllldenia :zia 
kan.to"ją, dJa przepit'<l'wa.dzenia 
ba<lati psychlatrY'C'Zl1ych i ewen 
tu.aWneJ lrur&edt. (P<llP) 

Mclarry uwolniony 
Rru.sselll Mda:r:ry,, l'll-letni stu

dent, ail"e.sl7Jt>O'wany za -0od(glra.ża
n.!e się publiCZ!lle, iż dok-0l!la 
tzam·aohu na ;l'l'ezydenta Kenne
dy'eg-0 zootail uWlC>lniony 20 grud 
nia rza ka·u-cją Wl-lllo.srzącą 2.50-0 
dolrurów. (Pall>) 

ZllBAlH'IKI 
dAa dzieci w Skopje 

W sobotę odszedl z Pary
ża transport 4000 zabawek, 
wartości 50 tys. franków, jako 
prezent świąteczny dla dzie
ci miasta Skopje. · Zabawki 
zostały zebrane przez dzieci 
francuskie. (pap) 

TOWARZYSZOM ZENONOWI i STANISLAWOWI 
JóZWIAKOM WYRAZY SERDECZNEGO WSPOL
CZUCIA z POWODU ZGONU 

OJCA 
SKl..A.DAJĄ PRACOWN!CY KOMITETU WO
JEWODZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ w LODZI. 

Dnia 19 grudnia 19G3 r. po 
dlugiej <!h·or<>bie, przerlywszy 
lat 65 zmarla, opatrz·Dna św. 
s~kram.entaml 

S. t P. 

Leokadi2 Sibińska 
z KOZil'ISKICH 

P-Ogr:oob odb~zle się w nfo
dz;elę, 22 gru:lnb. br. o go
dzinie 15 z l«oooLoła św. Wo.h 
eic-.cha na Cltojnac.h na cmen
ttn św, Franciszka przy ul. 
Rzgowskiej. MsM 8w. będzie 
ooprawic.na 23 i;rttdilla o go
dzini.c 9 w koSciele św. Woj· 
ciooha, o czym ziiWla<lantiaJą 
pogrążeni w glębokim smutku 

CORXA. ZIĘC, WNPCZKA 
i RODZINA 

Druhowi harcmistl"'ZOIWi 
JOZEFOWI lłiAZUROWI 

pl"'llew-Odniczącemu Ra.dy Go-
spodarczej CSH wyrazy 
glębł>kiego wspólczucia. z 
powodu zgonu 

sldada.;il\ 

D'1'.REKCJA, RADA ZA
KLADOWA i PRACóW
NICY CENTRAL'.NEJ 
SKLADNICY HARCER
SKIEJ ODDZIAL w 

LODZI. 

Dnia 21 gru!l'lnla 1963 r. zmarł 
naju!<ochatlszy Mąż, Ojciec 
i Dziadek 

S. t P. 

LUCJAN Kł~ACH 
111Wtrz rzein!Ckt 

Po.grze':> odbędzie się dnia 
23 grudnia br. z ltapllcy cmen
tarza przy uJ. Ogrodowej o 
godz. 15. Msza św. żal.ołnla 
odporawrona będzie w lroścle
le św. Jó2l0fa tego samego 
dnia o gooz. 8.30 rano. Pozo
stają w nieutulonym smutku 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZEK i RODZINA 

Koletfance dr HALINIE 

WROBLEWSKIEJ - MAZE
RANT wyrazy głębokiego 

wspólczuda z powodu zgonu 

OJCA 
skłaila.j!l 

DYREKCJA; RADA ZA; 
KLADOWA 1 WSPOL
PRACOWNICY SZPITA
LA IM. DR JAI\:UBOW-

SKIEGO w LODZI. 

2 DZIENNll{ LODZK.I ~, 30t. (5305) 

trzył referat o st.anie zasobów 
po!lStawowych kopalin użyte.ez· 
nycb. 

Na posiedrrendn.t Komitetu Wy
kC>Ilawczeg-o ~=o ndektó
cre zagadhtenJa trMJS:Pocrtu 1 
szweg innych rza,gaod:nień współ
pracy eJr..onomlcznej i nan.t'ko
Wo-tech'llic:zmej. 

W czasie pra.c Komitetu Wy
konawczego przOOistawlciele l'zą
dów: LRB, CSRS, NRD, PRL, 
RRL, ·wnL i ZSRR podpisali 
umoowę o utworzeniu i wspólnej 
eksploataeji wspólnego parkU 
wagonów towar.owych. (pap) 

Nowoczesna walcownia 
tv hucie uBatory"' 

·w s<>!xllti:i w Hu.cie ,,BatoTy" 
pr,,;ek.azaa:J..O do ek&pl-0a<tacji no
wą wal.cownię l:>rtlaJd<>wą, któ:ra 
DQ'ZWC•li wy<latn.ie zwiększyć pr!> 
dukcję baroro potrzebnycn 
wyirobÓ'W hutniczych ze stali 
szlachetnyc.h. 
P:r<>j~ -walco"W'Ili wykooall 

k-O'lls.tr-uiktol"Zy gli'Wioki~o 1,Bi!P
ronutu". Agr.ega.ty zostały "'.b<U 
dowane ;i>TZez hu~y 1,Zygmum.t" 
„l 1'.[.aóa'! ocraiz .,.,Zaibirze". 

Demonstracie 
obrońców pokoj11 

w dzień wigilii brytyjscy 
obr-01l<!'y p<>koju :r.runiel'7.aj~ zor 
ganizować dernonstrM:ję poote
staey jną w Holy Loch w Sz.ko· 
cji, gdzie 7.najdttjc się ba.za 
amerykańskich okr~tów po<1wod 
ny·cll, WY:P<>Sażonyoeh w pocisl<i 
„Polaris". WleoC'ZOrem, 24 bm. 
czlQ.Ilkowle szk<>ckiego oddziatu 
„Koinitetu 100" rozpoczną 36-
godzin.ną demonstracyjną glo
dówkę. (pap) 

Prezydent Johnson. 
powołał 
nowq komisję 

Brezyiderut Joh'l1oSon powol:al 
W SOlbo<tę 9-ooo<bo'Wą k<>mlsję 
m!ęctizymi.nlsterl:a•l:ną, która ma 
zbadał, jsilc -0-dJbtlolby się n~ 
gosl!>odam::.e USA [·ozl:Yrojenie _ 1 
redwkcja wyidaitków na eele mt
l:i.tairne. W związku z tym pre
zyident "'Ystos·owa•l mem·oran
dum do :pos:wzególlny>ch O?.lon
ków r..:ąodiu, którzY zaiSi!ldą w 
komrl!sjl. 

Na c:ze'le nowej ekipy stanie 
d.r WaJ.ter He1!er, przewodl!l.t
cząoey rady doradców ekonw
micznyich :PreZYden.ta. · 

Prz.ypmnilnając uchwoa.loną 
przez ONZ z :i:nicj.atywy ZSRR, 
die.kfairację o p.rzyz:nainiu llli.e
zawiel<llŚCi krajom i na:rodom 
koloilliałnym, Chru1SZIC'ZO'W 
'\V\Slkla'Zla!l:, że dek.I.air acjra ta 

etan-01Wi tylko moralne popair 
cie <lJ.a narodów poo:c.staj.ą
cych j€S"'~ w niew-Oilii kio
lo.n:ilal:niej. N.airody te mogą 
osiągnąć wyzwoleruie jedynie 
dzięki nieugiętej wa:lce, włas 
nymi rękami. 

Dziś ra2 jeszcze wszem i 
wolJ.ec oświadczamy - czyta
my w wywiadaiie - iż nar.o
dy walhące o swe wyZWIOle
nie mogą !OO.dial z calą -pew
nością . liczyć na poparcie 
ZSRR l limlJ'Cih krajów socja
listycznych. l\,1iJnęly cz.as.y rzą 
ców kolonialnych i nie ma ta 
kiei siły, która me.gł.aby je 
m:atowa.ć. 
Tre1ć i formy walki n..-.rOO.o

wo-wyzwoleńczeJ określa ka,;dy 
na.rl'id w :r.ale:i:noś-ci od warun
ków - odpowiada Chrusz.cz.aw 
na koJ.eJnc pytanie. W tej gra
pie pał1stw, gdzie sam<1dzielność 
państ1voiva służy ja·ko parawan 
dla panowa.nia skra.inie reakcyj
nych, tyrańGkich i mari-1>netko
Wy>eh rzgdów, obalenfo ich -
~iłaniem n.ru.'IOodów tych krajów 
- ,j-cst paliicym za.daniem. Cen
tralnym pro•blemem dla og.,,cm
nej wii:k5zoo.ct narodów Av.ji; 
Afryki i Ameryki l.aeiń:!>kie.1 
stała się walka o niezawisłość 
gosp<Jdar>!lZI\ i <> P<J'>tęp Sop-0-
loczny. N& gl<>w<) ludności w 
l·:rnjacJ:t slab<> roZWiniętyoeh pro 
dukuje się przeciętnie o lł)-20 

razy mniej artykulów Pl"7~my
islowych ni2 w ku.ja-eh rol'JWi
niętych pod względem goopo
dai'>Czym, 25-30 razy mniej stall 
i !i0-100 razy mniej energll 
elektrye?lllej. 
Upaństwowienie wlasnoścl ob

eyclt monopoli, rozwój przemy
słu, stworzenie i umocnienie 
se!c:OOra. pail.stw-0wego, przeowa
żenle agrarne w interesie cblop 
~wa - właśnie te posunięcia 
JHxlsuwa samo życie. 

Kolejne pytanie dotyczyło 
wyboiru d:t'ogi dalszego rozwu 
ju, Wy·b<ir tan to sprawa sa
myclJ. nair'Odów - o.śWlia<lczyl 
Chn1sZiCz.ow, wyrao'.aijąc rów
ncczieśnie glęboklie p:rzek;ooa
nie, że naro<ly, jed!ne wezoeś
niej, a inne później, opowie-

Śledztwo w sprawie mor~h:Hrs·twa 
milicjantów w Tarmnvie - zakończone 

W Plrc•l>:uiraibwrize Wojewódzkiej 
w Kraikowle odbyła się korue
rencj.a prasowa, na której :po
in.fon.-nowan-0 o zakońezendu 
śl<'>dztwa w s,prawie bestia1skie
go moocdersitwa 2 fuirnkcjonari.u
szy Mo, ookonainego w nocy 
:z llsto.paoda w Ta!I'Ilowie. 
Spraw1cą teg<> czynn jest 

24-le1.-ni. Sy!lwerl= z.danoWicz. 
B~ozie on odpo.wla•d.a.t pr.zoo 
sądem w trybie oorażnym, Dru 
gl z ruut:nzynnanyoh - RY'SzalDd 
Ch<JJeWidki Występować będzie 
na ;p,rocesae Zdanio<W!c:za jako 
śwla.delk, ;i>O<Iliewati: pirzestęipsitwa 
nie zwlą:zaine be'2lr>Ośrecinio z 
moroerstwem tairnows:..l{i.m zo-
stady wyllą=e do odlrębnego 
po-st!lJ)mvan.ia. 

Akt os:l-.a<rżenia. który 2D. bm. 
przekan.;my ~ d.o Sąd/U 
Wojewódzkiego w Kr~owie, 

Katastrof a statku 
francuskiego 

W sobootę, w ,gOOizi.naie'b 1PO
po.J:u1dniowycli ~or.<iQ u w;nbrze 
ży No<Wej F11111dola!Ildii &ta1ek :llrain 
CUiSki „,Douaila''. 29 c.zloin·kó\V 
zał0i,,"'i 12irui[.21T.lo ocalenie na lo
dJzla<:h l!'altllnkowych. Rozb!'!:;kc
wie 01czelmj ą ;pomocy Od wy
slamych ka1n.adyj.slC!iclh sota.tltów 
p.rzyl.1rzet.nych. Na momu =
leje J:>mrza. 

«roni ka -
_ wypadhótv 

Plrzy u;bi.egu ullic że.r-O'ffi9kie
go i Ko:per:n.iika 'UsiJowaJ w.s.ko
czyć do tramwa\ju linii 2fl 
Stal!lisQSJw Wiśn!a1k ($1.ąska 211). 
Sko•k n.le J>-O'Wićdit Sl!Q 1 męż
czyrz,aa dJOiSll:al się pod wagon, 
dozn.ając ollw.art.eg·o 7.la.rila."lia l 

. nogi. Pmewlezlony zostal do 
Szpital.a. dlln. Pliroigawa. 

=ca Zld.al!lowi=owl dokO'Ila
nie zabójstwa m:l!Licjaintów: Sta
niela!wa Dadtro:wis.kiego i Ad.arna 
Muchy orarz usilowani-e za,l>ój
stwa. i1m.kcjonairiuszy MO w 
poiw. J.ais?o. 

Blisko 1,7 mln. zł 
pobrano niesłusznie 
w br. z ZUS 

Na wczorajszym plenarnym 
po.siedzeniu Rady Na<lzocczej 
Oddlzia1u Lód:zk.iego Z.a.kładu 
Ubezpieczeń Spolocznych o
mawiano m. ilfl, sprawę nad-: 
plat rent i zasiłków. Okazu
je się, że nadpłaty . te. są du
że. W ciągu 10 nu.esQęcy br. 
przeszło 400 rencistów łódz
kich pobrało nieslusznie od 
ZUS 1.115 tys. zł. W niemal 
wszystkioh wypadkach wy
nikło to z n:ieuczciwośc:i częś
ci rencistów, którzY. podję1i 
prace, a renty, mimo że im 
się nie na.leżały, pobi.eraili w 
dalszym ciągu. 
Równie·ż dOIŚć wysokie su

my nadptat ±nspekt-0a:zy zm:l 
stwie·rdzili w dziOO:zinde z.a
sillców. Zakwestio()oIHJ<Wal!lo 155,5 
tys. zł wyipłaronych zasilk&w 
chorobowych d. 405 tys. zasił
ków Todzinnyoh. Najczęstszą 
przyczyną ty>ch nadpla.t jest 
nieuczciiwo.ść osób poobierają
cyoh za&ilki. Część nie uz.asad 
nio.nych WY'płat nastąpiła rów 
n.i•eż z winy pracowników za
kladów odpowiedzialnych za 
sp!l"'awy związane z zasiłkami. 

Często bezpośred1nJą p1-zyczy
ną jest Illioo;uaJomość pl"Zepi-
sów. ~as) 

Impm-ialiści upaircie sllatre.ją 
Siofj OOP,l"OWad2!iĆ dJO wladz,y 
swych figurantów, wciągnąć 
kraje wyzwol0111.e do agresyw 
nych bl<Jatćrw w rodzaju 
SEATO i CENTO. dio reai.li:cyj 
ny<::h soju.s.zów regi-OIIlla1nych 
w l'OClimju OPA, zact1-0wa~ 
na iclh t.eryroriach swe bacy 
wojsk<J1We. N.ile ialują wy1Sil
ków, a.by podvvażyć oolidar
'.Il/O\ŚĆ sil antytimperia:l.istycz
nych, rozbić jedin-Oolity :f.rOID.t 
patriotów. 
Swą kampamę !Pft"2'eCiwko 

wolności narodów Azji, Ah:y
ki i Ameryki Laciil.Siltiej neo 
k-O!l.O!n<'ialiści maskują tzw. o
brona przed wpl:ywami ZSRR, 
czarną flagą a.ntykQdnuniz
nrn. 

W cltarakterze głównej <l«t.l>i 
wspól~zesnego lmloniallzmu wy
stęP'UJe imperialil'fill USA, któ
ry uprawia ekspa.ruiję k<>l<>ni.al
ną, zarówno w Ameryce La<:iń· 
skiej, jak i w Azji i Afryce, 
wypierając stamtąd dotyehcza
sowych ,„lad.ców kolonialnyctt, 
Poważne niebe'zpleczeństwo dla 

niedawn„ wyzwolonych krajów 
stanowi ekspa.n1Sja kc1onialna 
również imperialistów innycll 
krajów, a zwlas'Zocza mo.ne<poli 
7,aehoodnloniemieckieh l japoń
skieh. 

Nastę111ne pyta.nie brzmialo• 
ezy nie ma. sprzec-z;ności mię 
dzy pGlifyką pokojoweg<> 
wspólistnieni:a. a walką, na.ro
dowa-wyzwoJeńczą. 

Przieik.Olllują.cą od;p1>wiiedź na 
t0 pytaJnie dalo ju.ż życie -
oopoowdoedlzi.a<l: s'.Zief l'ządu 
ZSRR. - W warunk.aclJ. po
koj CJ<\yego współistndenia 
państw o różnych u.strojacll 
spl)Jecznych pojawilo sioę na 
politycznej ma-pie świata prze 
15.zlo 50 państw n.a'l."OC!.owych. 
Na półkuli z,ache>d:niej za
tr~.umfowata. rewolucja llru;bań 
ska. 

Zasada pokojowego wspól• 
istnd!enia państw o rÓŻl!lYcll 
ustrojach spolecznyclJ.. bynaj 
rn:nrl.ei nie oznacza pojedina
nira się z imperializmem. o&ta 
b;,enia w1alki rewolucyjnej i 
llh"W!<llO'Wamia ruchu :narodio
wo-wyzW-OJ.ei1czego. 
Również całkowicie beZ'l>od-

stawne są próby przed-stawia
nia walki o rozbrojenie, jako 
dążenia do rozbr-0jenla nwOdów 
walc~ą<:ycll z imperializm-em. 
R!>zbrojenie doty·czy przede 
wszystkim are-enalu wielkieh 
moeal'IStw. Narorly k<>lonii i kra 
jów no0wo0 wyzwo1onych tylko 
zyskają na „dem-ontażu" m„chi
ny wojennej imp.ęriallzmu, na 
likwidacji imperia.listycznyc.h 
baz wojsl.towycb _ na ich t<'.J:Y
j)()ria·ch Gdyby udalo się poło
żyć kres wyśclg·owi zbr·ojeń, 
młode pa1istwa mogłyby przezna 
czyć :r.wolni<l'lle zasoby na po
trŻcby swego rozw;oju, Z k·Ol<!l 
państwa socjalistyczne mogły
by znacznie rozszerzyć p<>tn~ 
go'>poda1'1CZą i naukot>W-O·technt
czną dla krajów Ar.ji, Afryki 
1 Am1)ryki Laelilsklej. Ale d·D· 
póki i111perlailśel n!e chcą zgo 
dzić się na. rozbrojenie, kraje 
wyzwolone postępują słusznie, 
umaeniają.c swą oboonn<>ść. 
Więkiswść młodych państw 

narooowyel1 przyłączyła się do 
Ultładu mookiewskieg-0, dają.c w 
ten SP'OSói~ dowć<i mą.:Ir~i po
litycznej i tr-0skl o 1-0SY pok-0-
ju. K-0'!1.le·czne są dalsze wysił
ki w tym kierunku - oświad
czy! Chrusze:oow, doda,Ją·c, że 
ZSRR popiera propozyeję prze
kiSZtalcen.!a Afryki w strefę bez 
atommvą, popiera walkę państw 
afrykat'iskioch przeciwko k<>nty-

KAMPAłłlA 
siu lreslców 

(B) Dokońozenie ze str. 1 
- Zakończymy kamp.a:nię w 

Fa.ras, kontynu-O<Wac będziemy 
pTa-oe w Aleksamd!rii, Deir el 
Bahari ii. Palmyrze. Ot.worzy
my n<J1We w;,nkopaliska na Cy-
prze. To w telegraficznym 
skrócie. A pożegn.am panią 
anegdotą optymistyczną. Otóż 
nj.eda'Wno dyrektor · genetraJny 
UNESOO, na pewnym oficjał 
nym przyjęciu powiedział: 
Połacy biją nas dwoma A: 
airoheologią i a:negdotą. 

- Dziękuję za. I'OIZmlJIWI: i 
życzę w ncwym roku - jeśli 
to jest możliwe - jeszcze więk
szych sukce.sów pa.nu i pol
skiej a.rcheo.Jogii, 

Rozmawi.ała: 
:t. WOJCIECHOWSKA 

Jeśli chodzi o nas, to je- ~ ~ 1 
steśmy zaoowoleni z ~go, ~ ~ ~ 
współpraca ta umacrua &e Ma 
i wi<l7.i:my w niej jedną z 
prawldłmvoścl rozwoju wspól 
c-le3nych stosunków mięctzyna 11n..,,. 
rod.owycih. ~ej;""l 
Mówiąo o znaczeniu i per- ~t "I 

spektywach współpracy gosp.o ~ 
dJarezej państw socjalistycz- b w 
ny~ z wyzwol-01nymi kraja• 11\pa 
roll ~V ~· iż ~<) 
obecnie w kraiach. AZJ1: A:l'ry i ~ 
kt I Ameryki LaClńskieJ przy «!i ~ 
pe.mocy ZSRR buduje się , Pod 
oJroło 500 obiektów ~y- ' w 
slowych i innycll. Ogolna ~ ltat.o 
ma radzioeckiei pomocy fi- ~~ia 
nan..."<l'Wej dla krajów wyzwo ~· . 
lonycil osiągnęła niema.I 3 ~ J:1 
milirurdy no\vych rubli. Po--
nad 400 obiektów ,vybudowa. taAN 
no lub buduje si~ przy J><>
mocy C21echasł-0waieji. l".~D1 
PolsikJI, BuŁga.rii, Rumunu i 
Węgier. 'Pomccy go.spooar. 

cz,ej krajom wyz:wo!>OJzym u• 
dziel.a również Chińska Re
publik.a Luidmvra. 
Ckeniając rolę mlooych pat'istw 

nar·odowych w polityce między 
naroo<nvej i w walce o p.t>ltój, 
N. Chruszcz<>w podkreśli!, ti; 
zwycięstwo reyvolucji naro:dowo-
V.'YZWoleńczycll dioprowa.dzilo do 
głębokich zmian w stosUDkaeb 
miQC!zynaro<lowyclJ. 
Mł""de państwa narodowe od• 

grywają w przytlaezającej wię1' 
szości wypadków p-OIStępową 
rolę w sprawach mlędzynarod-0• 
wych. Występują one przeciw• 
ko koionializmoaWi, przeciwko 
imperialistycznej .polityce J?rzy• 
gowwań do WOJnY i wyscigu 
zbrojeń, występują na rze-c.z 
umocnienia pe>koju i wspólpra· 
cy między narodami. W swej 
większości wybierają pollty:S.ę 
neutralistyczną. 

W za.ko1iczcn.lu wywiadu 4?ZY„ 
tamy: Naród nasz jeS:t nie
ugiętym przeciwnikiem wszel• 
kiego l'.'odzaju ujarzmiania i WY' 
zysłm i jest internacjona.lilStą z 
przekonania. Nigdy nie „ekspor 
wwaliśmy" i nie zaoeznlemY' 
„eksportować" rewolucji,_ a.le 
zawsze udzielaliśmy i będziemy 
utlzlelali nadał wszechstronnego 
poparcia nar<>dom, które p.~w· 
stały no świętej wojny przec:,iw• 
ko imperinli?..mowi, 1S>Ojusz z .si• 
łami wyzwolenia narodowego 
był 1 pozostanie jednym z ka• 
mieni węgielnych naszeł poli
tyki. Z calą stano.woe:wś.:1ą mó
wi o tym również nowy pro
gram naszej partii. Będziemy 
nadal nieugięcie realizować tę 
politykę. (pap) 

łłowv numer „Kraju Rad" 

\V ielotematycznie 
świątecznie 

• KUJ;niam się ga$c!om za• 
m:;,szyście i prc110nuję pani 
stół'". Pooi jes·t zdu.miona .. 

Wtedy proszę, by zechciaUJ 
siąść „na (I.i.wam". Pani ka• 
miemieje i lrosym okiem s~ 
glą>dl(L na dywan. „Pani, b~c 
może, iooli „lw:wun·"? - pro
buję żartować głu-chym z za• 
wstydzeni.a glm;em. Nieoczc
kiwan.ie ożywił się malżo-n<I~: 
· Kawwr"? Ależ to ws-i)!Vnia• 
kl Tyllw, że lepiej go zjeść. 
Prze.cież to delikates!!!... t 
wtedy ptrzed oczyma ukazal 
mi się straszny obraz. No bo 
.sikq,d mogłem wiedzieć, że 
;,stól"' po p-0·!.s<~-u .nie zmu:z~ 
Tcrzesł.o, lecz stół; ze „d:.wan 
nie znaczy Iwna.pa., Lecz dy• 
w<21n i że ,,kawi.or", nie Z1W>' ,__ , _____ . ,„ 
czy dywan, ..., ... z NWwlOT. • .\le 

Co z tego niepoooo:umienia -ocyi 
językowego w czasie spotkllr' iclini 
nia z ma.lżeństwem polskicb l.r W 
litera.tów wynikło, i oo w o
góle na tema.t Polski, nas.i;ycb 
filmów i... Polek o-powiada· 
w dowcipnym tekście z włas• ~ 
nymi satyrycznymi rysunkamJ ~ 
filmowiec B~wys Szczukin -
mo~na przeczyt.a.ć w jego we- • 
sołym liście zaa.dresowanym ~- · ~ 
do przyjaciół: Krystyny Mi• ~ 
kola.jewsk!iej w l{ra.Imwie I 
Gerha.rda ZaJewskiegio w I.o-I Ila ć 
dzi. ' z 

List ten drukuje na.jnoiwszt l 
numer „Kraju Rad". Numer, 
dodajmy, ba.nho ur02lllairo~ dJ 
ny: sporo w nim o chemii, ~ 
są reportaże z Kirgizji i zi· Jl.I 
mowej Moskwy. SI\ artykul1 Jr: 
o sztucznych diamentach I ~11. z 
cyrku, a t<a.kże - o n-0wycb 

1
11 

f.ilmach radzieckich, które Z&" i•E 11> 
ba.czymy w Polsce w l!lG4 r. ter 

• {Z) 



§ nektarów poszukiwań 

ZIELNICE PRZYSZŁOŚCI 
(Korespondencja własna z Moskwy) 

DOM Z PLASTYKU -::. I 1 I i 11!1 I 1111JJJJrF'mft..., oraz z zalotonymt przewodami 
'!\' = E elektrycznymi. Nad pokojem u• 

poiloojooh domu przy ul. := Troehe dz.iwny to dom. Nie uźyto do jego budowy a.nł S kładano prefa brykowany strop, 
~piJellugińs.1{;iej umiesz.cz<l!llo §: cementu, a.ni sta.Ji. nie ma. drewna <--ZY wapna. A cho- :;;: od razu zawierający sufit jed· 
1toin:i.ast n.ajrooma!iJtme przy• 3cta.ż od chwili, kiedy ostatni robotlliik . za.kończył prace E neJ k<mdygnacji 1 posadzkę 
~:Y · C1W term.ometr - · . ;:::: następnego pic:tra. bJ pomiar . ~ Y. _:minęło juź wiele 1mesięcy, do dziś jeszcze me w:pa-o- :: Pod względem technicznym 

• esrono nunn.. wewn.ętrzme - wadzilli się lokatorzy, Mimo, że chętn.vch byłoby wielu: :::: eksperyment udał się całkowi· 
~~~tl'7lne ści.amy. ·P-0 to, :=w Moskwie tyl!iiiłee rodzin wcią,ź czekają, na przydział =: cle. o połowę zmniejszono Ucz· 
"1 dokładnie. w rómy'Cih war- = lQka.li. bę robotników, zmalała też 11ość 
~eh i temperaturach, w l1llH 11111111111'1110 nnmnmmmmnu materiałów - odpadły bOwiem, 
~<mzmait.szych parach roku nięuniknione nawet przy na-
ł<lntrol~Mc· , J·ak zachOWUJ'ą leżytej gospodarce, „rozrzuty", 

~„~ cle o obiektach dużych; wie- trz,eba rre zn,aczmym od.p-lywem sztumlti, polama.ne prefabryka-
ę materi.aily, z któ.rycti ów lopiętrowych) wykonywa.na jesł lud!Zli z miast do wsL Materia ty itd. Pod względem ekono-
lli:ti. wybudowano. A materliały z prefabrykatów, z wielklch ly i sprzęt także potrzebne są mleznym jednak doświadczenie 
\ to różne pr-Odukty chernicz płyt 1 bloków. Montuje się je nie przyniosło zbyt zachęcają-
~ ..,_, przez caly rok, bez względu do budowy rozma'ity'Cih obiek- cych rezultatów. 
~ =iany wyk.orumoo z mas na warunki atmosferyczne, tów przemyslowycl!, usiługcr Zwolennicy „plastra miodu" 
..._tycmnych, ~z •. tego sameg~ przeważnie na dwie, a często wy<lh itd. A tymczasem kończą - bo tak, trochę poetycznie, 

;<>Wa są rury ~J ~ zi;~;Y· i!= -m:: jUŻ żyWot stare rudery, pa- ~~Z.,~~: ~1;;J~~m~n1., wi~~i~ 
a„„_~,.,. '."""'°'' ul. g.,.,.,,.;elmnń nicznyeh dźwigów, miętająoe jeszcze cz.asy przed- „klocków". Twierdzą, że przy 
•-':"'-'""""" ,,--J -..- ....,. Rozwiązano reż pomyślnie - rewoJ.ucyjlll.e, zniaczny jest tak opanowaniu w fabryce proce· 
~J , to mały jedynie frag- tak trudny w Polsce - problem 7ie przyr-ost naturalny 1u<lnoś- su montażu izb, ceny niewąt· 
~t w.iel:kiieg-0 pialllu badań przyśpieszenia robót wykoń· ci. No d wxesz.oiie naciSk spo- Pliwie będą znacznie niższe. 
l!ksperymentów. realizo'Wane czeniowych. Prefabrylcaty o- leczieństwa jest 00!1aiZ wi>ę.ks-zy. 

• ~w MQS!cwie. Mimo du:żiego trzymują od razu zewnętrnie N;~ „„--'a:I"cza J'Uż ,,własne DZIELNICA 
~,1 bud ictw elewacje, tynkowanie ·murów ·~ „ '"" - EKSPERYMENT 
~-pa own a rniieszka- czy cyklinowanie podłóg od· mieszk.a.liue dla k.alŻdJej rod:zi.-

Korespondencia 

z Rumunii 
'1\V>ego, n i eustai!'linie poozuku- bywa się mechanicznie, stosu- ny" - coraz C'Zlę.ściej słychać Drugim Z podejm<J1Wamycll 
! lilię możliwOOci jego dJal.- je się także ""'wszechnle, za- ł k_ ... „ -' -'· · ~obów 2lW~ęiksza.n;i;a ilooci 

HAfIA: 
~--------------------' "" .-- ,'! oesy: „ <U.UiE!lllll\l '-'L.10•111'.CIW'l ro bu·""· _,_ d . t 

-, intensyfikacji. W tej chwi miast malowania ścian - na- dzinv _ własna izba". 'UJO<wia:ny=• oanow jes wpro 
L 'Pod konńJec roku. codzien• klejanie tapet. Rozwiązania pN>blemu poszu• Wadza.nie nowych materia-
:_ w stolicv prrekazuie się 5 PIĘTER w 7 DNI 11:1.ue się roznym1 metoaalDl. łów. Eks.peryment z ~or.zy-

- ~~rom ok. 500 miesz;k:ań, Jeden ze sposobów, to za.począt Wami sztucznymi - n:iewątpld 
~ zaś 1;la ca~ego roku Ale co daJej? Przy lst:nlieją- kowany w ubiegłym roku w wie tańszymi od tr.adycyj:nyclh 
lQ!esie ok. 350-400 lolka:l:i cy<lh inlnych potrrebach budow Moskwie w dzielnicy Nowe materiałów - w :n;a,}blilż6z:yc:h 

pachnie dewizami 
t dobę. nictwa nie można w Dies.koń- Czeremuszki montaż budynków mies'.ącaicb da kanilt.retne Qdfpo- hallu bukal'eSZteń-

--- --'ć ·61,~ać 1· b z wlelklch fragmentów przy- ,,_„ · N _„ · sk.iego hotelu tego 
t1> • ··1cE MECHANIZACn '-"N\iJ.IVO) poWI~ ·ICZ Y za- wooonyc.h samoohodami z „fa- w"""'"z.r· a razie wj"""oano jl\lŻ 
"4.1"11 łóg w.znoszących domy IIl!LelslL- bryki d·omów". s-plętrowy dom że podczas mrozów uC>i?f2led.- dnia p_anowal oży-

kailne. W całym K.raju Rad o 100 Izbach wznle~lono oa J:tlei zimy (a doc:hodJZJiJy w wiony ruch. Dwóch ~beerwując różne place bu· 
.,,. wyda.je się, że np. w 

1~este mechanlzacji 1 uprze· 
1~•lowienia robót w Związku 

~ ~łlzlecklm niewiele już można 
„~skiinalij!. Ogromna wtęk.. „~ d<mlów (mowa oczywiś· 

od=.iwa się zresztą brak rąk fundament6w po dach w nie- Moskwie do 40 stopni) tempe portierów inform<>-
do !plr.acy. Obecmi-e przy zaanie spelna tydzień. Na plac budo· r.a.tura w „ohemicz:nyun di<>- wał-0 przybyłych z.a-

,,.... kr '·-eh „_,,........; · wy dostarczono od razu cale " .......,_ ·-• granicznych gości. 
rzanJ'"<U 0""1 W ~.wiille pokoje Z pomalowanymi ŚCia• ffiU u~.L,JoUyw<\4a się przy 
ua.traikcyj:nienia pracy w rol- nam!, wstawionymi we wnęki IlJ()I"małnym ogrzewaniu pirzez Mieszały się różne języki, 
nictw.ie, już teraz liczyć się szafami, z oknami i drzwiami elektrocieplowniię . w grani- pa.dały fachowe terminy. 

oaiah 18-22 stoip.ni. - Prasa donosiła właśnie o 
WiadJomo też, że chemi!C'Z- wizyci-e przemysłowców 

!l1iY'cil suirowców trzieba znacz- włoskich, zainteresowanych 
nie mn.iej, niż tradycyj.nych. rumuńską naftą. Ten arty-
Jedelll. metr sześcienny plasty kul nie wyma.ga reklamy, 
ikowego domu waży za.ledwie kontrahenci przybywają z ca 
28 k;i:logriamów, pod.>CZlalS gdy łej Europy. Dziś to płynne 

w u s z 
no ml byto zasnąf. DocJatko· ceglanego _ blisko 600 ,,_. złoto robi zawrotną karierę. 
wym działaniem na nerwy jest ~5 A · ed kilkuset 
praktyka programu handlowe· Można sba!Wiać :na:>. pięairoilm"ot- Jeszcze prz · 
go: przerywaJ'D akcję w -aJ·· nie cieńsze ściainy, wy•~-:-:u- laty chłopi z okoilic Ploiesti, 

Londynu) (Korespondencja z 
• 'I>o komnat grozy, do kom

lt trozyl - popiskują w pod· 
.~elliu mall chłopcy w szkol-

• rCb ltaszkietach i szynelach, 
::!;!ChaJąe na schodach wio
·,._,,.eb do podziemi, odświęt-

• ~e Ubrane mamy z brzdąca
'' Ojców rodzin, emerytów. 
~clołe- bowiem znajduje się 
f\li~ln!r of terror", gdzie przy 
~' , migotliwym świetle 
\o"lit.: al~ . rzeczy straszne: W 
, luehne] kuchni, przy sl>Ole, 
·~ człowiek w okularach, 
Wyglądzie niedożywionego 

~ltowca. w takim właśnie 
Pll\ieszczenlu zagazował, po
Fwał, a następnie... za
~Ynowal w beczkach osiem 
1
1 

let. Obok, za przepierze· 

~
tti, zażywna lejmość z chu-
11tklm mężem - dzieciobóJ• 

'\V dalszych przegrodach -
ltt historyczne: wldz.lllly 

• c tępcow, .11:toryc11 1anuą 

:1•111. wbljaJll na pal, ćwiar• i,. 
" ~ Jabłko - prawica 
~. taeba bylo być nawet 
~ :zJ:oczyńcą, żeby na-

§
aię na podobne. męki. W 

An.glii praiwo-dlalwstwo 
~ być żelazne, gdYŻ czę 
nwirowe zrut"aey dlezocga
aly usbalone porządki i 

y postępowa.niiia, i;iprzyja
Włóczęgootwu, OO'ZpI'~ 

l."02lboiowi po drogach. 
i'>.."."'""'oeś jabłko z oudziego 
~. obcinalllo ci prawJoę. 

~ ~ praiwodlalwstwa 
trueją do dziś w postaci 
~ surowych kar za drob l kr~eż. Nó.e opłaca się 
'.ll<'lgnąć w samooMugowym, 

'l1ł:iie llliJe strreżoieym skle
~. swetra czy pońcwch, 

_ ~~" się natomiast - biq 
ć. r ~ uwagę wymiar spra-
1 ~W<JŚci - zrobić napad 
i ł\:ili °baink. Dlatego też drob-

0 ,,_ kradzieży, praktycznie 
e r~c. nile ma i oudz;ozie-

ec d"Zi'Wi ~ że spoJ:eczeń
~ ~o ~· jest tallt uazici 

Śpiąca figura 
· a ~ 'W'!'acajmy oo komnat 
~I Jest niedzielne po.po

b ~ W ~ landyńalti Gaibilnet Fi 
t>i•--~owych. słynna Mme 

b I.~· obl~ją tłumy 
a·~~'"'=.za.Jącycli. ~ 
~ po. sa.l:aidh, gdzie z każdej 

h.... Wy:ziierają na mnie 
- 't!..._. Hitlerów, Mussol.iniicll, 

. ' VVW.""llC i księżndczJ0k krwi 
~ ~ odrobione jak 

i~ ~· Na . kiain.alPCIEl prned pa-

~ 
Piusem XII dnlemie 
. którą 7.i!Il<lll"ZYla. 

f:.ć Sw!ąW. ibu.·wa kontem,pla
~ Z . Jej .półotwairtej toreb-

8YP1ą &ę banlknoty. 
d~ pani, Piini ooś gu

,f, ~.~· - dotykam ręki: BnT! 
l i~ ."i:Ura W<l&kowal 

"-le Dllmo 1 lto.taeh tydl „tricków<' ,,, 
i <1, Zwtea. na górze Jest piJsta

!b zajll je na ogół tyl
b- ·~•li CUdzozlemcy. Lorutyńska 

Ił t.erlvAU na dół do „chamber 

nia, na niektórych twana.ch „ - ~~.rrn B · c· · > • 
wypieki. Anglicy kochają się dramatyczniejszym momencie, ja ten sam ciężar. a w oo- raz.i, 1mpmy po,oz<>-
w oglądaniu okropności. Film żeby włączyć się z reklam6w- datku lepiej chiro.ntlą od chl<>- nych u stóp Ka.rpat nie 
I telewizja przynoszą spektakle ką: „co pierze najlepiej'?! du i... odgl-OISl&w zza śoilamy. bardzo wie<lrzie:J.i, co pe>-
roblone seryjnie pod takie Omo, Omo, omo!" 1 naswępu· P·odeJmuje się 1 inne jeszcze cząć z gęs.tą, tłustą mazią, 
właśnie guBta. „Ghost stories" je pokaz m«:skiej i damsklej próby Bud i i kt · wydob aJ.i h 
(.historii 0 duch.acil, przeważnie bielizny przed i ,..o upraniu. przyg~tow J°wn czow e Moskwy orą yw ze swyc 
makalJ.ry<iznę) I „science fic- Program handlowy żyje z tych k 1 • wiu ąlkna dprzś Y1szły rok studzien. Nadawata się t~l-

reklamówek 1 szlachetnie ry· 0 eJną, e ą 0 w adczalną k-0 d-0 smarowania ooi i pod 
tion" (fikcja naukowa, też hol- . ofensywc:. Trwają obecnie przy· 
dująca naukowemu opracowa· walizuje z programem pan~ . gotowania do realflr.acji w la- sycania ognia. Obcy ka 
niu tortur) zmieszane do klipy ~l:'~~!,! !!j~~Prz~b.ią!~{~6!~ tach 1964-1966 nowej dzielnicy pital, który z końcem XI)t 
i odpowiednio . .sprepar&wane z reklamówek plac! się lepiej w pol>liżu Prospektu Lenina. wieku opanował bogate ro-
- oto C0<1z!enna porcja roz· niż z państwowej kiesy? Na 215 hektarach staną tu róż- ponośne tereny, niewiele 
rywkl przeciętnego Anglika. nej wielkości, liczące od 4 dO dba:l 0 metody pracy. Cho-

..OMO I li I • Ogląd:ając podrnieoone sk!U- 25 kondygnacji, budynki dla „ p erze na ep e1 pienie na twarz.ach 'v-1..dzów ponad 45 tys. mieszkańców. clził-0 im przecież () zyski, 
W oobotnle ni-ed:irlelne w ,,oh:aJm"ber of rerror", przy Przy budowle łeJ eksperymen- I kiedy po wojnie rumuń-

ekl!"latna.Cih telewlZJ· 'i i kii.n, Zia- talnej dzielnicy badac stę bę- ska władza Iud{)IWa przystą-
wieoooiry oba programy lon- dz!e nowe materialy, konstruk- pHa do eksp-108Jtacji złó,:i; 
dyńskiej telewiZji (BBC i statna!Wti.ałJam się, jailm WIPłYw cje, metody organizacyjne itd. ropy naftowej, z Wielu „, ) . . . . tego ;rod-z;aju · wi<lowiSk.a wy- Interesujący szczególnie wy-
han=<>wy przesc1ga3ą się w wierają na psychikę widza daje się na przykła.d pomysł szybów trzeba było · W ogóle 
dOIS~u widzowii. OOll'laZ często bardzo mlorui;go. Czy tworzenia w tej dzielnicy „ze- zrezygnować. Rozpoczęto 
to wymyśłnlejlSZ)'C!h dluchów inie ma to J"aikiieg.00 przyczy- spolów oświatowych": w jed· • także n{)IWe posrzu:kiwania, 
„w ;n,a,UJk:owym" sosie. Ain.gli- nym budynku w każdym osied· prn:vs1ąpi<mo d-0 bud<>""' sta 

nCJIWlego związku z notatka- lu znajdz" si k 1 d , . „J 

cy z natury rzeczy są .airel.i- mi, których cale setk.i. przy- szkoI,e i ~~obei, s:a;r~Je?~~a: nowisk wydobywczych i du-
gijllli. Tak im się „W:ożyl:a" Ilt05i poranna prasa? z no- ne tak, aby w godzinach popo- żym nakładem środków od-
histOli":ia, tailr.a jest tradycja. tatkamli. Io samobójstwacll, ludniowych i wieczornych mo- budawywano to co jeszcze 
Zas~m się. er.! to lu- moird.aah seksualnych, UJWie- gly być przekształcane w Io- można było odbudować. 
bOW131!l.i.e &ię w SWQistym . kalny dom kultury 1 wypo· Dziś oficjalne statystyki 

;'....,,;cytuałizm.ie« nie stanowi dZJeni:u :ruel-etnich, homo.sek- ezynkU z klnem pomieszeze- • 
-..- SllJaJ±zlmde? Braku tego rodlza- nłami sportowymi itd. panstwowe podają, że w cią 

w tym sansile Jakiejś inaimia- ju związku dotychczas Jl!I'ZY'· Wydaje się, że ten pomysł gu minionych 12 lat wydo-
stlci... najmniej, nie dowiedizion-0. wart Jest naślad<>wnictwa także był<> w :fiumunii 114 mln. 

W katdym razie, PO obejrze- w Polsce. ton ropy naftowej, a śred· 
niu niedzielnej telewizji trud• EW A BERBERYUSZ DARIUSZ PIĄTKOWSKI 

Sk4d Mtmł llłę Pl~ . na fnwestycje w am.ery- gangu w Detrołt. Ojciec Barbary bY2 ~ §== 
6skiej gos;podarce? BaWd. kolllSOrCja banikowe, - Wo!ljpOm.nianego zjazdu w Apa.lacilin, a efo samej śmier· 
~a Ube7Jpiectento.we - ka.pltał płynie głównie cl prezesem firmy produkującej lemoniadę w Endi-
tych właśnie źródeł, Ale - 7Jdanłem wielu osobi· cott, stan Nowy Jork. E 

isoośei w rządzie federalnym - na początku tej listy Szefem mafii, ;,CO&a Nostra" (,,Nasra sprawa") w ~==-
~eżałoby umieśeić 1inru\ PO!tę.tn.ą grupę - amerykań- F'Uadelfil jest wecllug Roberta Kennedy'ego nłejaki 
\9Jd świat prz,est~. Angelo Bruno - dyrektor, a być może i wlaśdclel ftll'-

Na potw.!erdzenie tej tezy ~ damydl JK'ZYl;aeza my wynajmującej automaty do fl'kiepów. -
organ amery'kańsltiej finansjery „wan Street Journal". Choelzl, mógłby kt.oś powledzieć, o stosunkowo nie· ~ 
Otoo niektóre z nj,ch, W 98 firmach w Detroit, dyspo- zbyt wielkie przedl!!ębiorstwa. ale władze w , USA są _=: 
nująeyeh kapil.tałem, rzędu co najmniej kilkudz!eslędtl zdania, że przywód-cy „CC>sa Nostra" finansują także 
mili'DllÓ'W dolarów, gan.gł Ulokowaly swoje tunlliusze wielkie firmy 1 sięgają swymi wpływami do firm ma- § 
- Stwierdza szef polieji w tym mieście, G. Edwall'ds, jąc~ lk:nle tme na teND!e całego kraju. ~la- =: 
1 dod.!Lje, ~ „przenik.anie mafii do legaJny-c.h instytu- nie ~h powiązań :nastręcza Ddeslydianyc.h trudności, ====-
cji gos~ zagraża poważDJle ruiszemu ~eo gdyt ga.npte;rzy dzia'la,il\ przez figurantów. występują· 
cze66łwu.u. cyiCh w ich imieniu. 

W zasięgu gangów znajdują się wlęc bank.i I inne 
MAFIA ZALEGAL17JOWANA Instytucje kredyrowe. Ponoć dwa banki nowojorskie :: 

Z&miem. prokuratora R. MOl"genthaua gangsliet'zy ,;do- są icl! własnością. Nie ma Jedlna.k wystarczających do-
rabiają si~" na grach harza.rdowyc.11. ha,nd.l.n narkoty- Woelów dla ujęcia winnych. -=-5= 

kami I nielegalnych operacjach finansowych, a m4ni· 
ster sprawiedliwości, Robert Kennedy, stwierdza, że KONTO W BA!NKU I SMOXING 

d!i-.3:'s;:J:-!7;~~e ~~~~~w~': Oo skłania gangsterów I. łeb współpr~<nv do ~=---
dacll towarowycil". lokowan.ta. pien!l.ędzy w tego rodzaju instytu<ijacil? Od· 

T-•· u sielJ.ie w dotnu" ba-·d ... ..,,.,.ft„~ -·• powiedź wydaje &lę prosta - chcą legalnie zabe'Epie· ___ _ „„_ -· y..,, ame.„~„ .......,Il czyć n!elegaln.ie zd-obyte majątki. Zdaniem szefa FBI, --= 
slę dzisiej w finnaCh wynaJmującydl przeróme auto- Hoovera, bandytami __ ....,.,.,.UJ·ą jes-reze inne motywy -
maty do sprzedaży drobnych artykułów. Icl1 penet.ra- eh ć Y"'"~ 
cją objęte są hurrowme plwa I wódki, pralnie, bary, e ukrycia się pod :maski\ loja-lnego obywatela i ·wy. _§ 

j l korzY\S.tanla dla własnych clem.ny•eh oolów, szacunku. 
hotele, motele, restaurae e, P eka't"n!e, firmy wywooące jakd slę zdobywa poprzez d.zialaln-o;ść w „byzne6ie" ======= 
śmlecl, przemysł sporżywczy, J.'IOIUyw<kowY, bud<O!Wla/lly, i przez posiadanie własniego k<mta w banku. 
od:zie2owy, ha.rulel nieruchomościami. Ja.k udaje się gang~wi wślimąć do &Olidnej nr-

w Nowym .Jortcu prosperuje taki np. James Plumeri, my? Dzieje się zwykte tak, ie pl'looponuje on wtatid· 
znany jako Jimmy Doyle, wlaścloiel firmy Jay SaJes, cielowi J>O'};y<C2lkę na warunlu1cit, którym dlużnlk nie =-= 
dostarczającej guziki i zamk!i błyska.wl~e dla prze- może 5PMStać. Wted.y ~ większego trudu ga.nESter 
mysłu odzieł.owego. Plurnerl w:zestn.iic:zyl w Słynnym pr7,ejmuje firmę, alb<> tct wykorzystuje jej dzia:a1- === 

spofJkan.!u pl'IOWIOd.yrów band gan.gstemkieh w miejsca- ność dla w'łasnyich eelów. Często właśctdel musi wy. 
wości Apalacl!in, Doyle ma za sobą pobyt w wlez;ien:lu stępowa~ w roll figuranta, &le dokumentu, potwier· 
za próbę wymuszenia, a jednoc:ześme wytoczono mu dza,j~o ten stan rtJeCZY nigdy się n°ie spoirządza. =-=-
s,p.-awę o inne przestępstwa. Donald Hostette<r, urzędnłk n.owojorsklego zanądu 

miejskiego stwierdza sucllo: „um,owa nle odgrywa l'IOJi =====-z chwilą, gdy nowy Właściciel ma rewolwer w kle-
szenl. A rewolwer zna,czy więcej od p•odpisu, jeżeli 

.JOleph Bal'bara, prezes prywatnej firmy wywmącej chodzi o dotrzym.anl.e tego r.Jdzaju Układu". 

.,NASZA SPRAWA'" 

nie wydobycie przekracza 
11 mln. ton ropy rocznie. 
W po::-ównaniu z rokiem 
1938 wydobycie ropy wzrcr 
sł-0 o 2,6 raza. To już jest 
bogactwo. Produkcja ropy 
naftowej stawia Rurrlunię 
na drugim miejscu w Euro
pie (po Związku Radziec
kim). Eksportuje ona te:i; 
do 50 krajów okol<> 170 róż· 
nych PT<>duktów naftowych. 
Poważną część eksportu 
stanowią urządzenia do wy 
dobywania ropy. 

oiesti to glówne 
centrum okręgu naf-
towego w rejonie 
Ka.rpat. Otacza. je 
potężny wieniec ra-

:fmerii - kolosów, ogrom-
nych zbio.rników i sieć no--. 
woooeS!!lych fabzyk chemicz-
nych. Okoliczne wzgórza po 
kryte bujną zielenią -
strojne są także innym 
nowoczesnym ele:mentertY· . ..,.. - ..... 
tysiącami wiei wiertniczych. 
Nocą wspania.Je przedsta-

Wia się to serce przemysłu • "" 
naftowego. Miliony świat~ 
jak gwiazdy skrzą się 1 mi· 
gocą. Robi to w;raże-

nie wspaniałych. bogatych 
choinek świątecznych. Gdzie 
sięgnąć okiem, wszędzie 
światła.· Żółte, zielone, czer 
wo.ne. Domyślić się raczej 
można, że wyznaczają one 
drogi w węźle kolejowym 
Ploies-ti. 

Coraz nowe tereny n.alto
we wymagają nowych urzą
dzeń. Nąsi sąsiedzi wybu· 
dowali po wojnie now<r 
czesną fabrykę produkują
cą sprzęt dla przemysłu 
naftowego. Stąd pochodzą 
też niektóre urządzenia dla, 
rafinerii w Płocku oraz 
kompletne urządzenia Wiert
nicze, które potrafią cl°"' 
trzeć do skarbów ziemi na
w-et na głębokości. od 2200 
do 4500 met.rów. 

opa naftowa gaz 
ziemny stały się w 
Rumunii podstawą no 
woczesnego przemy
slu petrochemicznego. 

Każdy Rumun potrafi na 
pamięć recyfować miejsco
wości i fabryki, w których 
produkuje się nowe, daw· 
niej nie znane artykuły. Bo 
gaty asortyment !Dwa.rów z 
mas plastycznych, tkaniny 
z włókien sztucznych, pięk-o 
na bielizna damska cieszą..: 
ca się takim wzięciem u 
za.grani<:Znydl turystów, ela
styczne dzianiny (m. in. 
ska;rpetki) to ws:zystko 
produkują rumuńskie fabry 
ki w oparciu o własny su
rowiec. 

Te7J. nowoczesny przemysł. 
którego hisioria sięga :za
ledwie ostatnich clziesiąt· 
ków lat, wymaga odpowied
nich kadr. Tltunnie uczęsz• 
czają d-0 różnego typu 
szkól zawodawych mło-
dzi ludzie. Przechodzącego 
wzdłuż nOV?Oc:zesnych hal fa 
brycznych nie dziwi, że 
przeci,,ętna wieku rorotni
ków nie przekrac:za 25 
lat. Młode fabryki - ltlł<>
da załoga. Wfród studen• 
tów zqobyWających wiedzę 
o nowoczesnym przemyśle 
petrochemicznym kształci 
się wielu obook.Tajowców. 
Są wśród nich i Polacy. 

- Petrochemia ma przy-. 
szłooć, a nafta pachnie de
wizami - mówi moja prze
wodniczka. 

f>Orlł. Chichoty poQniece· 
~ee! („Tri-county Sanitatlon company"), należy do (J, B.) § 
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o 
los 

skrypcji 
Również I tego roku cieszy 

się powodzeniem zorganlzowa 
na ~ez „Dziloonik Lód.zki" 
i Za.rząd Okręgu ZP ĄP wysta 
wa „Subskrypcja. grafiki", 
(Piotrkllw&ka. 102). 

Chara.kterysty0U1e a. f lnte-o 
l'e&Ujące są ież wypowiedlZli, 
które zan.oto.waliśmy na tema' 
tej pożytecznej Imprezy. 
111"'6\ rzyz.nam z pewnym za
._. żenowa.nie:m - stwier-

słę ana najlepiej w nowocrzJeS 
nych mies.:z.kSJiliach, klwbacll, 
binl!rlach, świethoacll, stano
wiąc pełen ertystyczneg<G 
wdzli~ku akcent plaistyczny. 
Jest Więc też za~ mi.Je wi
driSJil.ym pood,aru,nkiem. J a.kże 
więc teraz - w okresie pl"2Jed 
świątecznym - nie sk<Jirz.y
stać z wystaiwy i subskrypcji 
gir-atilkli. Zachęcam dio jej zo
baczienira. 

A na ostatek oddajmy glos 
jednemu 'Il nestorów plasty
ków łód7lkiilh, prot, Antolliie
mu Wlpplowl, 

~ OOetwuJ~ nieraz ludzL 
"1 którzy chcieliby nabyć 

czyli wszystko dla wszystkich 
Myśli nie tylko 

złote 
Ucz slę n.a eudzyeh 

błędaic.11.. Zycie jest zbyt 
krótkie, aby to czynić 
n.a własnych. 

* :{o * Prawda Istnieje, Wy-
my~lać trzeł>a łylko 
klamstwa. 

* :/. * Kobieta odnosi się do 

W ln.t:lJ!i żyje jeszore 
~o 9w1ętych, zwa
nych .,SshdU1S'', zrizes:zo 
nyich w eweg<> r<>dlt.a.Ju 
koin,g!I'egaqjach. Os~"'> 
!1lglodrule z uchwałą :m:ą
du,· wsrzyscy oni musrz.ą 
posiadać imienne legd
ty:macje z fotogr.a.fl.aJmJ[. 
R-ząd doszedł bowjeom 
do W1llOO&kiu, te n.ie k.ad: 
dy kito noo.1 długą. po
maa:ańc:roiwa, ~a.tę i 
d:l.uglie wqosy, ma pora• 
W<> ))Cl'd.alwać się za 
&więrego. 

~ dr Stam:i.sJaw Kaszyń 
ski., adiunkt UL - że nie 
inteir>erowruem się PI'2JeZ dłuż 
szy czais graJfiiką, mój st<ll9\lllllek 
do 1'.ei pięknej sztuki byl dość 
oboJętny. Zetknąłem się z 
nią bliżej dopiero w Jugoola
"1.vii, na wystawach i w do
mach. M. in. kilka czasO'J)isrn 
literackich po.sługuje się nią, i 
to z dluży.m powod2leniem. A 
jeszcze bluj - w lódzlkim 
Klubie Bibliofilów, któremu 
dowodzi z pasją Michaił Ku
:na. namiętny w.i.elbi·ciiel i me
oen.as gl"afiki. z jego to mi
ojatywy · wszystkie zapro.sz.e.. 
nia na spotkaillia zdobią mi
stenn.e graficzm.e rnin.i:atwry, 
py.su;ne dziela naszych lód.z.
kich mistrzów. Wydaje się, i'ie 
nailcia.?oby in tensy'W!Il:iej pro
pagować tę sztukę. Trzeba też 
Prne21Wycię.żać w ludziach wy· 
łą<:Zlle upod.oba.nie do malaT
stwa kolorowego. do pstro<ka

obraz olejny. Wyczuwam 
w l!liah mi!l:OO.rtiików sztuki. Nie 

męiez;Yzny, Jak do. Bo
ga; stale od nieco cze
~chce. 

stety, nieraz taik bywa, że k.ie --:-----------_:.... _________ _ 

Plrawidi:Giwli święci pnzy 
;Jęli ilndcja.iywę rnądu !t Uśmiechnij się ..;__81P_I'IO __ b_a_•tą_. ___________________________ ____...1 

dy padnie cena: 800 21!, 1000 zl 
czy 2000 zł, luckzie ·posępnieją 
i odchod:z.ą. Po J)l"<)lStu me sta<:S 
ich na taki wydatek! Gra.ti
ka to równreż d/t;ieło prSJWOzi
wej sztuki, jedll:Lailcle jest one. 
:?JnaCmie tańsza od malarstwa 
ko!orowego. Dlatego z uzna
niem muszę pOl\viedzieć o wa 
SZJej a.kcji, której celem jest 
za.równo upowszieclłmiende pla
stylk:i w naszym mieście jak 
i.umożl;iwien:ic mniej zamożne 
mu obywatelOWli. nabycia n1e
di!'ogiego ale warlOOciJ()wego 
dzieła szłlukd. 

PRZED 25 l..ATY PISANO W TYGODNIKACH: 

: larlena Dletrlcll występuje wraz ze &Wym 
partnerem Herbeńem Marshallem w filmie pt. 
'!Eskapada", WedlUg opinii prasy za.granieznej 
Jest to najlepszy obraz filmowy tej wielkiej ar• 
tystld. ReżY11erem filmu jest Enle8$ Lubitsch. 

* ~ * 

- DO ZOBACZENlAI 
2:YczYMY WESOLYCH 
SWIĄTI 

- NAWZAJEM! 

Jak twierdzi jeden z pa
ryskich tygodników, · męż
czyźni są podobno baa:dziej 
la-si na komplementy. 

cillll.y różnego autooamentu. ------------.--
C7.ierń i biel, jedyne b~ 
gra!iki, są równ.ie ococze, wno 
szą SJ)Qkój, :il!ltymnooć, pro
stotę elegairucji. Naibyiwalimy 
- jest teraz ok.aizja ! - gr.a.fi
ki do naiSZyClh mieszkań! 

W 'roku 1939 ksli:stwo Luksemburg obcllod2llć 
będzte stulecie awego l&tnlenia. za.mteezka1e 
prze?; 300 tys. llld:z.i państwo obeJmuJe obszar 
2.600 km kw. Regentką kraJu Jest w teJ C:hwiili 
Jej królewslua wysokość S'Zal:'Iotta, wielka k.się:I;· 
na 11.tksemburslka, córka w. ks. Wilhelma z do
mu nasausk<0-<>rańsk.lego. M~ Jej Jest Jego 
króleWISlka WYIMJ<kO!lć ks. Fełlkll, 

- Chcecie mieć · pmvodze
nie - radzi tygodnik ko
bietom - mówcie pochleb
stwa! Oto kilka do wyboru: 
„Pa.n ma. ta.ki glos, że nJe 
można. mu się oprzeć", „Bo
ze, Ja.Id pa.n jest łntell
genłny !", „Nie zna.łam do
tąd mężczyzny, który milił
by tl"le uroku, oo p~n". 
„Nigdy się nJe nudzę, kiedy 
z pa.nem rozmawia.in". „Pali 
ska siła wszystkim imponu
je", „Wzrusza mnie pańska 
delikatność". „Pa.n ma jed
wabistą oerę i ta.kie.- hm-. 

1IT'I) olsaca. grafika - mówi z 
.i1I:""" k.olei prezies Towarz:y-

st>wa Przyjació? S:z.tuk;i 
TOII1lllm Klepa - od dawna 
już :zx:J.obyba sobie ~ne 
miejsce róWl!lież i poza gria-

111.icam.t n.asziego kraju. Cmj•:! 

Rozr11wki 
um11!Jł()UJfZ 

* :(. * Mecz pUki lllO!t.nej między alttoiramt a dzlen.ni· 
ka.rza..mt zakod<CZyt się sukcesem akrorów T:o. 
Zwycięrey wystą,pi1l w składzi<e: Kempa, Woj• 
nar, Dymsza,. Lo Kltay, ZnlJCz, Zabczyńskl, Mal· 
g<>rzewSki, Plchelski, Conti, r.oz:tńsk1 i Hnydziń· 
ski. 

Rzeźba
gigant 

W sercu polskiej dzielnicy 
Londynu, w pobliżu stacji ko 
lejki podziemnej South 
·Kensington, mle$ci się pra.
cownia. Adama Kossowskie
go, artysty plll6tyka - zna
nego w Wielkiej Bryt-a.nil i 
Sta.naich Zjednoczonych z 
Pl"lMl rzeźblairsldch - wyko
nanych w cera.mice. 

Osta.tn!i.a jego rzeźba-
olbrzym, oo 10-metrowcti 
długości ł 2-metroweJ wy
soko.ścł „S!!id osta.teczny" 
składa Blę z pól tysll\ca 
elementów wypalonych w 
piecu elektrycznym. 

KRZYŻOWKA * ~ * 
apetyczne usta". · 
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Edgar wanace (48) 

IZABELA DĄMBSKA 

- Selwynl! 
Nawet po tym drugim wezwaniu jeszcze 

się ociągał. 
- Do zobaczenia., droga pani. I niech pmł 

nie zapomni... - pO'Wied:zial lord scenicz.nym 
szeptem - Wieprzowe kielba:siki, nie wolo
wina. - I pomachaws.zy na pożegnacie ręką 
za.wrócił do domu i stan~ obok matki, której 
twarz wyglądała, jak chmura gradowa. 

- Od.niosłem wrażenie, że pani umawiala 
się na randkę z tym młodym człowiekiem -
rzekł Michal Dorn, gdy siedzieli już obok 
siebie w samochodzie. 

.- Przyjdzie na kolację - odpow:led2iała 
Ll.z2y. - No i jak? Czy Lois była u h.ra.biny? 

- Nie. Zresztą zupełnie się nie ~
lem, że będzie •. 

Nawet perspektywa !tpozycla kolacji t~tł 
ś t~te z potomkiem arystokratów nie zdoła1a 
skompensować przygnębienia, jakie odczula 
Llzzy po tej Wiadomo6cl. 

- Ale gdzie ona m~e być, proszę p811la? 
- Na razie nie wiem. Nie przypuszczam 

jednak, żeby mlalo sii: jej stać coś złego w 
ciągu najbliższych paru dni. 

Spoj=a.la na nleg<> przenikliw.le. 
- Pa.n nie wie-zy sam w to, co mówi, 
- Owiszean, w1erz.ę - zai]JlrOte.stowal. 
Ale Li.zzy nie .sq:>u.szczała z mego wzroku. 
- Pan jest pól żyrwy - powiedrz:i.a.Ja. ,...... 

Pa:n musi brurdzo lubić Lois, p.raw<la? 
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- Czy lubię Lots? Czy lwblę". hm._ przy
Jl'USZczam, że chyiba lubię. 

W tym momencie Michał DOl!'l!l. :zdal &CJlljje 
sprawę, że odczUIWa coś więcej anii.ieli pro
fesjona.line zaintere.wwainJe d21lewczyną. kitó
rej poo<Zuikuje i ocllkcy'Cie "to praJW.d:ziwie go 
za.skoczyło. 

OdwióZ!l Liiz:zy Smith na Charlotte Stir-eet 
t nie przyjąWISiZy za!I)rooz:enJa, by w.stą:pil na 
chwilę. pojechał do domu. Tu z:apa.rkocwał 
wóz na dz.iedziń-cu Hiles M.aniSio:na i zawlóikł 
się, :z:m.ęczQ<lly, do pokoju. Zdaiwało mu &i~ re 
śpi na.jwyż.ej kwadrams, gdy obu.d-zi! go mil
czący WiJls z d~ w 11:ęce. Wai!ic:ząę z sen
nością, Dorrn. .roroarl k~ i przeczytal: 
Depesza nada.na byŁa o godzilllie OO!nej z Pa• 
cyż.a i br=iała nast.ępująco: 

,,Pł'ooz.ę mi la.sikaiwie poda~ naaiw!s'ko 
komisarza. policjd w Kadli UJrz:ędwj~go 
w czasie pańsk:Jiego pobytu w Puk1Ja.b"1 
Pod1Pisanm 

Chesn.ey ?.ra(l"El. 01-and H-Olbel, Pa.ryrŁ 
Dom od ra.zu zrozumiał, że Ohe&i.eyiowi 

Praye'OJWi chod:zi o upewnienie detd-i:tyiwa, 
:Lż przebywa w Pairyżu. TO<też na•tychmia.st 
polecil WillSO'Wli, żeby zatelefonował na. 
wszys1Jkie lotniska. w promieniu stu mil od 
Londynu i zbadał, czy ktoś wynajffiOIWał te
go dnia rano prywalfm,ą awionetkę do Paryża. 

IW iills uiklol!l.il , .s.i~ i wyisziedł nie r.zE!llcJQy 
&l<JIWa. 

ROZDZIAL XXIV 

Była jurJ; trzecia po połudntu., gdy Lois 
Reddil.e obudziiŁa .s:ię z cięiJk.ieigo Blll.U i po
czuła gwaltolWl!ly glód. ~taiła i wswną,wszy 
pantorehld, zbliż~ się do okna, Widok, ja.ki 
się stąd rO?Jta,czal, był doać p<JinUlt'y. Zoha.·czy
ła zanledbal!le podwórze, na które za.jechała 
raru> samochodem i ~ala brudną ko
bietę, kanniącą kury, ja.ko ocWwlertn<\. która. 
otworzyła im Wl!'ota. Za sza.rym parka.niem 
ciąignęl.a się beZdrzerwna. po.lana, naokoło 
niej pa.górtld, pokryote p:ieniegdzie ni&ko
pirennyro Ja.sem. 

Obm.yw.s:zy 'łlwalt'Z 1 ręce zimnl\ Vl1IOIC!ą, P-O
czul.a si~ bardziej a:ześka, a.le głód jeszcze si~ 

wzmógt; tpadeszla wlęC do dlr:ziwi 1 na<:!.s.nęl.a 
klamkę. Drzwi jednaik aail &-g111.ęly; byla zam
knięta na klucz. Ptr:rez okm.o otwierają.ce. Slię 
tylloo na ki.Lka cali, kr.zyiknęła na k<!'b1~ 
Usly8zala i pokiwała w jej stronę nlec1e~
wie ręką, dalej ka:rmląc kUJl'Y. Po kilku mi
nuta.eh z.n.lilmęla z pola. widzenia Loiis. Upły
nęło sporo czasu., zanim :z:ia schodach roz:
leglo &ię jej ciężilde stąipa1me. Drzwi rue by
ły zamknięte przyipadlkowo, bo ki<ed(y naresz
cie kobieta. zjaiwtta się z taicą W r~, kl~ 
wisial na. lańcUISIZku, prrzyc~ioo.ym do jeJ 
pasa. 

- Pt001llę mnie na ~cS nie zamyikać 
na kl'UlCZ - PCJIWlied.ziala zdenerwowana Loi.s. 

- Niech pani je i nie zaW1raica. sobie gło
wy cllrzwiami - po.lecila &Zoratko.. 

LoJs nie mia.la w111~lbwoścd, że kobiet.a. na
strO\i()!!l.ll. jest W'Obec niej w.rogo. Wych-Odząc, 
";JO/JW zamknę.la po<kój na kJ.uicz. Lols p;:>J
b1eg?a. oo drzwi i miczęła walić w n.ie pię
śr.it\o 

- Proszę otwot'!Zyć! ..-. wolała, a[e nie 
otrzym.1.1ła żadnej odpowiedzi., usłyszała tyko 
~ki .schooząicej po .schoda·ch strażnicz;k.i. 
W.róda więc powdi do stojącego na stoliku 
śniad:m.Ja, zastall.a.iwia·jąc się nad lliOlWą sy
tu.acj~ 

Gdy jut n.a.syciła głód, poczul.a, f.e $top
niowo oid:zyskwje spoik.ój i pewnooć. ZnoWTU 
podeS"Ua do okna. 

Na dzietdizińcu zobaiczyh. teraz d<Oktora. Mi.al 
na.rzurony na plecy swój f!IP'lOIWiacy plasocz, 
był jecmak bez lroi'llnJerrzy!l!;.a. Głowę przykry
wała mu stara C'Zapka go.lfoiwa. 

NietpeWnie skiierow11ł się ku bramie, przez 
którą Lois wjech.pla .samochodem, a która 
stała tera-z otworem i z peW!Ilym trudem ją 
za.Illltru!Ł Mu&al wypić trochę za wiele, bo 
kirok rrrial ch;!\TiP:;ny, a kiedy, uj.t'ZalWISzy ją w 
oknie, ltirzyJkmłl!ł na pow;iitainie, glio.9 przerywa
ła mu a.ka'Wlka. 

- Jallt paru spaita, młoda przy:Jac!óliko? Czy 
ta s.ta.ra wiedźma przynlOISła pani śniadan.ie? 

- Do.kltoiroo - zawołała Lohs przez .s.z,parę 
w żalUJZji - czy nie mogla.bym zejść na dół? 
Ona. mnJe zamknęła na lducz. 

Wailszy ciąg nasta.pl) 

ll~J z '• 
.'ł~~i.;.t,:h;;}rD a.negdo.ta.:01 

:.~lqL1ll!IU' 
Zlna"'-"'O<tnf.ty komporly• 

to<r Giooorn<> Rossind 
ott'Zyim.a~ od swego ma 
j()l!llego za,pe<Wnien;e, że 
w n.ajl>llższych dniach 
będ'Zie za.proo:zony pnzez 
niego na i.ndyłm !Z 
truifLMnl.. Mijiafy ty• 
gOOJnle, a zaiproerrerue 
n.ie n.a.dichodrzi.lo. Ze
tkn.ąiwszy się pewl!l<ego 
dalia n.a u.ldcy z lllools!
nim., zruadomY ów za
czął &ię USlplraJW'leciiJ:!• 
wiać: 

Co d:zleń n.o-
S2ę się z 'Zamiasrem; 
żeby za,pr-0.si!ć mistrza, 
.a.le podobno w t?"ffi 
roklll trufle 6ą wyijąt
ko'W'O kleps:k!e. 

- Nieclh pan n.le wte 
my - oc!Jpa!d Ros<SliJntl 
- to lndy:ki ~ 
ją talkie plotki. 

* :(. * Kler-O!W'11!hk pew.nego 
h<>tebU w &lllt Mlateo 
(Kalilfolt'n4a), pr.ail:n.ąc 
śoi<ą,gnąć J·!llk n.aijwd t;ceJ 
goOOI, 'WY'Wles.il nad. 
dir.zw:liarmi budynku tran 
iu>rurent: "'Wit.aJIDy rzjamcl. 

nudymów". oezywl~ 
n.a rerz;uiltat me t~ 
bylo d!lU<!(O CZ ]' 
Tlwm wypelnil hailil. f. 
telu. Wówczas wlD.:;i 
Ciel (lŚWJa-Oczy1 rzei". 
nym gościom, te } 
pr.aJWld.a zja:zx\<U nJ!e 
dJZ!e; aae on chętnie ~ 
clrz;le wllJC!rZLait u s1e ·. 
kxmferencję nudystM 

* :{o * 
ezo.to wy gan~ 

amerykański Salwa~ 
Ginncano wygrał .aS'."14 
ni'° pr.oees przecl'\; 
tajnej policji FBI, ~1 
rą ookarżyl o „ogr:;f 
cza.nie jego woli! , 
oooblstej". Policja .Jl 
jak stwierdzał osJtJP.J 
ciel - bez przerwY Y~ 
syla za Salwatore ~~; 
WOZÓW tajniaków, ~ 
rzy aeystują mu J1ll tł' 
w sp«ka.nlach z nlll' 
czoną. 1 Sędzia nakazał ~ 
szyć obstawę oo Je<>'~ 
g'° W<DZll 1 zachowY' ~ 
przyzw.oltą odległość 
śled'1lonego. 
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Kacik językowy 

Jeden nie zawsze znaczy jeden 
Pani Maria S. pyta: „Dlaczego mówimy: jedrzie tram

waj jeden za drugim? Przy dobrym zastanowieniu to 
jest bez sensu. Chyba drugi za pierwszym?" 

„Jeden" nie zawsze (jak w zdaniu „Mam jeden te
lewizor i dwa radioodbiorniki") oznacza jeden przed
miot, gdyż nie zawsze występuje w dosłownym znacze
niu i funkcji liczebnika glównego. Niech Pani przy
pomni sobie choćby popularne zwroty, jak „słuchać 
jednym uchem" (tzn. nieuważrue), „skoczyć na jednej 
no:ize" (pobiec), zrobić co.ś za jednym zamachem (od 
:razu), przeczytać książkę „jednym tchem" (prędko, nie 
przeryw:i.jąc). O kimś, kto był bliski śmierci, ale wy
zdrowial, mówimy: „,był jedną nogą na tamtym świ~ 
cie". Gdy opowiadający użyje wyrażenia „jednym sło
wem", nie spodziewamy się przecież, że naprawdę 
zamknie wypowiedź w jednym słowie. Oczekujemy, że 
nastąpi streszczenie tego, co słyszeliśmy pop"rzednio, lub 
wnioselt. Zwrotami przenośnymi z „jeden" posługuje
my się powszechnie i nie doszukujemy się w nich bra
ku logikL 

Podobnie jest z zacytowanym przez Panią wy.raże
niem. „Jeden za drugim", „jeden po drugim" nie ozna
cza, że mamy do czynienia tylko z dwoma przedmi<Yta
mi .czy dwiema osobami. „Zolnierze, a było icll killru
nastu, szli jeden za drugim le·śną ścieżką". to znaczy 
szli kolejno, następując po sobie. 

„Ludzie pchali się do pociągu jeden przez drugiego". 
Czyrając to zdanie na pewno nie wyobrażamy sobie 
dwóch osób, ale większą gromadę. Ludz.ie próbują się 
dostać do wagonu tłumnie, wszyscy na raz. 

Jeden, to nie tylko liczebnik, to także zaimek nie
określony. Gdy mówimy: „Jedna bileterka obiecala mi 
zarezerwować miejsca", myślimy „pewna bileterka". 
.. Główną rolę grał fałd jeden aJdor z wąsikiem", czy
li aktoc bliżej nieokreślony, osoba opmviadająca nie zna 
jego nazwiska i prawdopodobnie widzi go po raz pierw
szy. „Co to za jedni?" (uwaga: jeden występuje· w licz
bie mnogiej!) pytamy cr.asem, zamiast „kto to jest?". 

Można by podać jeszcze wiele przykładów różnych 
funkcji i znaczeń „jednego". Ale już z pawyższego . 
skromnego wybocu widać, że jeden tylko w arytmetyce 
równa się zawsze jeden, w języku ta bezsporna, wyda
wałoby &ię, prawda, jest niejednokrotnie naruszana. 

• * • 
Odpowiedź na pierwsze swoje pytanie znajdzie Pani 

w innym „Kąciku". Drugie: mówi się ta pomarańcza, 

! 
a nie ten pomarańcz. 

Czytelników, którym dotychczas nie odpowiedzialam, 
proszę o cierpliwość. Pewne poruszone w ich listach 
zagadnienia wejdą w skład obszerniejszych tematów. 

H. BODALSKA . ~,,~~,,,~,~~~~~~~~,~~~ 
Na łódzkich ekranach 
lilWj +E*M*'M 

~w,~ąteczne 
W „Bcltyku" - w dalszym 

,c:l>igu „PRZEMINĘLO Z WIA
_lfREM", w „Woln-06ci" -
„PROCES OSCARA WIL-

6 lat więzienia 
za qwalt 

R< Sm+ 

• premiery 

Dziś i jutro ------------------ WIELKI KULIG 
• Handel • Gastronomia n1~ !~~.~~!.t ~9!.~-8:0!~ o Poczta PKO dzieżowym Domu Kultury mia, w godz. 8-15, świeUi°' 

przy ul. Moniuszki będą czyn dla dzieci. _.. 
145 i Lódź 43 - AI. Polltech- ne podczas ferii zimowych W przedostatnim dniu f...-u; Dziś, w niedziel-: S'klepy 

branży ogólno - spożywczej 
czynne będą od godz. 9 do 14 
bez przerwy obiadowej. Skle
py D.H. „Lelikatesy" - jak 
w każdą niedzielę; sklepy 
rybne - od godz. 9 do 18; 
sklepy mięsne - nieczynne; 
sklepy z artykułami przemy
sfowymi - od godz. 11) do 17 
bez przerwy obiadowe.!: ka
wiarnie i zakłady żywien.ia 
zbiocowego - jak w każdą 
niedzielę; talt samo kwiaciar
nie, punkty sprzedaży drobno
detalicznej i kioski „Ruclrn". 

W poniedziałek, 23 bm., 
sklepy branży spożywczej 
czynne będą jak w każdy po
niedziałek. Jak zwykle czyn
ne będą kawiarnie i zakłady 
żywienia zbiorowego. Sklepy 
z artykułami przemysłowymi 
- czynne zwykle od godz. 10 
do 16 będą otwarte do godz. 
19, a czynne normalnie od 
11 do 17 - będą czynne od 
11 do 20. Sklepy mięsne bę
dą otwarte jak w ka.i<lyrn 
dnłu tygo•clnia (nie obowią7U
ją <>gTaniczenia sprzedaży 
mięsa i przetworów mięs
nych). Natomiast w zakładach 
gastronomicznych utrzymany 
będzie zakaz podawania po-

tr::is:;~s~~ed~elę przyj-I 
mują przesył'ki listowe, tele
gramy, zamówienia telefonicz
ne, wydają I>aczki i listy na
stępujące urzędy pocztowe: 
Lódź 6 - al. Armii Czerwo
nej 34, Lódź 7 - Piotrkow
ska 313, Lódź 11 - Zi:;łerska 
4/8, f,ódź 12 - Pabia.nicka 
204, Lódź 14 - Rzgowska 155, 
Lódź 19 - Aleksa,ndrowska 

Nie będzie światła 
z powodu robót ek.sploata.cyj 

nych ZELM - 23 bm. w gociz. 
7 .3<1-16 naiStąr>i przerwa w d<>
stawle energii elektrycznej dla 
uUc: Wie! l przylegle, Grable
niec, Aleksandrowska od Gra
bienJec do Szparagowej. 

filmowe 

nikł 37. Poczta Główna jest wszystkie pracownie (w godz. tj .. 4 ~tycznia .MDK o.rgani• 
czyn.n.a jak w każdą n.iedzie- 15-19, z wyjątkiem niedziel zui: wielki kuhg pod hasłem 
lę. Przyjmowanie paczek od- i świąt). Jednoc-ześitie dyrek- „Witamy Nowy Rok 19Gł . 
bywa się od godz. 9 do 13. cja MDK pragnąc wybav.rić Rok XX-lecia Polski Ludo-

Kasy PKO w I Oddziale z klop<Ytu ' roqziców, którzy wej" .• Kulig rozpocznie sie o 
Miejskim (Al. Kościuszki 15) nie mogą zapewnić przed po- godz. .11 i . będzie pol~czon1 
- czyrnie jaik w każdą nie- łudniem Ópieki dzieciom, ze zw1edzarue~ ZOO, liczn~
dzielę od 10 do 13. gdyż przebywają w pracy, od mi kan.kursarm i pokazem til 
---------------------------- mu. Dzieci otrzymają cieple 

Pożqieczna narada 
Onegdaj odbyło sdę plenar

ne pooi~dzenie łódzkiego 
7.-arz. Okr. zw. Za.w. Prac. 
Państw. i Spol. poświwone 

Łódzka PKP 
ma za sobą 1963 r. 

Oddział Ruchowo-Handlowy 
PKP w Lodzi wykonał w dniu 
19 grudnia, ~yli 12 dni przed 
terminem, plan przewozu ma 
sy towarowej. Nadano 2 mln 
971 tys. ton towarów. Do koń 
ca roku plan ten zostanie 
przekroczony o 3 proc. Zna
czy to, że dodatkowo załadu
je się około 100 tys. ton to
warów. 

Przedterminowe wykonanie 
zadań przewozowych WYkilina
no przy zmniejszonym o 1,3 
proc. stanie zatrudnienia. 

(al) 

Spotkania z rencistami 
Wczoraj w ZPB im. Mar

chlewskiego - z okazji nad
chodzących świąt i Nowego 
Roku, odbyło się spotkmic z 
rencistami, . zorganizowane 
przez zakładowe kolo PCK. 
SLu podCJopiecznym emerytom 
i rencistom wręczono paczki 
źywnościowe. 

* * • 
Po raz pierwszy rada za

kładawa zaprCJosila calą dzie
siątkę emerytów Woj. Zw. 
Spółdz. Pracy na spotkanie 
przy herbatce i lampce wina. 
Każdy z zaproszo-nych rencis
tów otr:zymal bombooierkę i 
premię pieniężną. 

Remanent 

przed świętami 

problemowi ws.pół działania 
aktywu bankowego z samo
rządami robotniczymi. Wzięli 
w nim udzial zaproszeni 
przedstawiciele instytucji ban 
kowych i samorządów robot
niczych zakładów przemysh1 
włókienniczego z terenu Lo
dzi i woj. łódzkiego. 

Dyskutanci podkreślali za
dania przedstawicieli banku 
jako dzialaczy polityczno-go
spodarczych, którzy wspólnie 
z samorządami robotniczymi 
mają czuwać nad właściwą 
gospodarką przedsiębiorstw. 
Szcz.ególną uwagę, w myśl 
wytycznych XIV Plenum KC 
PZPR, zwrócono na problemy 
gospodarki surowO()IWej i ma
teriałowej, „dyscypliny płac 
inwestycji. (wf) 

Koło PCK przy Szkole 124 
na Dom im. Sxusłrowej 
Koło PCK przy Szkole 1M u

rządziło loteriQ fantową, a do 
chód z niej przezna.czyło na 
cele sp<>leczne. 500 zł mloo:ńC".i 
wplaciln na Dom im. pro!. szu 
strowej, a 200 zł na t><>m•l>C dla 
SkoJ>}e. Za reszt') zakupione bę 
dą pr-ezenty dla domów dziec
ka. Kolo wztęlo takż-e udzlał 
w naszej akcji „Dzieci - Dz.ie
c!om". 

Młodociani włamywacze 
w areszcie 

W wymlku ~adrzoine
go dochc>1izenJa, funlrejonar1u
sze KP MO w Piotrltowie Try>b. 
ujęli grupę wlaimywaczy, któ
rzy w no-cy z 116 na 17 gT1.!Jdnia 
br. p.o oderw.aolli>U klóde1k od 
d."Zwi sklepu sp.cżywczego nr 17 
w Piottkc·wie Tryb. skradli ar
tykuły konsum.p.cyj.ne (wino, 
czekolad.a, Iooru;erwy) oracz u
ta.rg, Wlll.rtości ok. 2 tys. zl. 

W siresiwle zna:!eźli. się: 19-let 
ni Henryk Motyl (Piotrków, Sł-O 
wacklego 67), 19-lel.nl Józel Ci
checki (Piotrków, Papryńskic
go 1) oraz 15-letni E. c., ta•kte 
zamieszk.a.ly w Piotrkowie. (ka) 

naipoje. Atrakcyjność tej im• 
prezy jest tym wiQksza., że 
udzial w niej ole nie kosz
tuje. Trzeba tylko otrzyma.6 · 
lta.rtę wstępu od instruktora 
w jednej z pracowni MDK. 

!JOlatrazena 
Medale za długoletnie pożYcle 

malżeńskle otrzymaly w Prez. 
DRN Lódź-Sr&tmieścle 2 pa1ry 
- Marla t Józef Pietrzakowie, 
zam. przy ul. Rewoluoeji 1005 r. 
c·rarz Helena 1 Franciszek Ow• 
czarkowle, zam. ul. sterlin
ga 12. Karźl'....a z par pn-ze~yi!a 
ze so.bą w zgodnym stadle mal 
żeńs.klm po pół wielru, Gratu• 
luderny ! (k) 

130 
dla 

----
paczek 

studentów 
Rada Okręgowa ZSP wy.asy

gn·owaJa tundrusre n.a zakup 
130 pa.czek świątecznych z o
wocami polud!!liowyrni i slooy 
cza.in!. Paczoki te r-Ozdtz!elą ra• 
dy uoz.elniane ZSP pomiędzy 
studen~ów mieszkających ·w p:'.>ł 
sam.a~oriu:m i chorych, którzy 
w okresie świąt P<JZOstaną w 
Lo<ilzl. Część paczek dostan.ą 
taad:e siero<ty 1 półsieroty. (ros) 

fJlPOGOOĄ_ 
Dziś w Lodzi zachmurze

nie duże z możliw<>śdą w1c;k 
szych przejaśnień oraz drvb
nych opadów śniegu. W nocy 
i raltlo mgła. Temperatura mi
nimalna -11 stopni do około 
-15 stopni C. Maksymalna 
-5 stopni C. Wiatry słah.e z 
kierunków zachodnich. Jutro 
mglisoto, tempe:ratu:ra b~ 
zm ia.n. (kl) 

J. Ra.w1cz - GeQ.eral Z8&'óJSld 
zaginą!„. - KiW, zł 40. 

Z wydarzeń międzywojennego 
d·wud7Jestolecla. Tajemnicze za
ginięcle generała brygady Wlo
dzirnierza Ostoi-Zagórsikieg<> vr 
sieri>niu 19:1.7 r. 

(50 dziewcząt) przyn1oola killta• 
d!ziesiąt paczek z za,baw.!tarnl,J 
o<lzleż:ą 1 k:siążkaml. 
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Op tnie, fakty, spostrzeźeni·a 

W 24 godziny póZniei 
pedyicji - Radionow: Bendłg, 
Sze2e:pańsld, Kulej I Pietrzy
kowski. o ile ~wti swą 
lrondycj~. 

- Srozepańskli.? 
- N ie S'llglelt"UJjcl.e 1!11.ę je.:lnym 

oellnym ciosem StIDepa~. 
(W :naszym sprawoz<lia:niu po-

mrunęl:lśm:r naaJWtidm ~ mi- rywiailia.; z Jr:tórym 1111e 1Dlll;ycl 
stirza. Ęuroipy, wymiendia.jąc przegrał!, 
S1rom.s1k;isa, j>!lko praeciWl!lika Andrej Radionow' jest bez 
s~ego za co b. wątpienia. faohowoem bak8elr--
pr7.JeplI'aSLai!IlY). skim i w równym stopo;iu Zil6 

- Wiem co mówlię. To jest jącym układ sił w świecie 
wS7JeC:łwtroinnie wylSZlkokxny bo!k amatorskim. Zaryzykowarem 
ser. Miaił pecha. Ale mi.a.t też pytamtle: 

• l spor 
- Gcyby mógł palll wzmocinic5 

swą dirużynę, którego z pal· 
skich pięścian:y pc:1W'Ołia.lby do 

./ swej ireprezlelltacjd? 
Bez chwJJU zast.anowieada po 

Więcej troski 
o ekkoalletykę 

Ty:l.ko .tra.gmenty piątlrowego 
meazu 12Joot.aly naik:lrę<Xlme pr:ziez 
oper.artJolOO. kromki filmowej, 
Kairo1a S.zc:zecińskiego. Z wro
doonym oobile . zamilawamem 
do odgrywam:i.a pierwszej roll 
w ika:żd!ej . impa:ieziie, sly:na1y 
„COOII"CZik" rn.i-Otail: się WlCikól 
ringu, fiillmuj ąc oi>ek:a'1.11szie, je
go OOan.iem, momenty wailk. 
A pow.iln:ien nakręcić poelnome 
tr.arWwy film. N.Le było dotyah
CZla.s równie pas}()(!lująoogo i 
'Ila talk wyrok.im poziomie sto
jąoego meczu międzypaństwo
wego, jak pierw.sza edycja fi
na.lu Puohairu Eu.ropy. W ka;ż
dym razie niie wti.dzieli podob
nego tej mila.TY eklspere:i, co 

Pietrzy'.kowskl! ezy mieliśmy kłe 
dykolwiek większej miary ook
sera? Sport ni·~wymlerny, opinie 
jeszcze trudniejsze do usta.lenia. 
Jedno nie I><>winno budzić za
strzeżeń - to jest wielki &por
l>Dwiee 

Czy da stę za.p.e>DUlieć 
nelt Pietrzykiowslkiego z 
kiem'? 

pojedy- wied:zialt: · 
Poźnia- - Bendi.ga! 

RoSJanin da.ł dowody nle:tJWY
klej odpornJC>ścl, przetrwawszy 
pierwszą rundę. Wiadomo, :te Po 
lak nie wytrzymuje kondycyjnie 
i wszyscy znający go drżeli z 
obawy o losy Pietrzykowskiego. 
A przeci~ wbLśnle w kioncówce 
zdobył &Się na zdumiewający fi
nisz. 

Po ~jemu :mn:i~ -
zwislro na.s;z;e~ repa:-erentamta 
wagi koguciej i inńiech ta opi
:ruia wystarczy za wszystkrl.e 
komenta=e do werdyktu sę
dziawski~o. Wcz<Xmjsze rrobrainie podkomite

tu do spraiw sipoo:tu ŁiKKFi.T ;po
święc001e bY'lo eu>raw-O'IIl lekJko
aiUetyki l~. Konferencję rza
ga.U pirzewo<lJni,czący lJKK.FiT Wa• 
Claw zatke. a nast®nde dwa ko
lejne ireter.a.ty wygłosi.li p.r.z.ewod
n.lczący z..ozLA Zb. Lis i mgr 
Chromlński - kierownill: ośrod
ka SZlkolerul.orwego. 

Na temait wyigitoszooyi::h refer&
tów ~ala sil: ciekawa. dy
llkusja. 

Szkoday że !llJ!e ;przy.by! zaipc
wl.aidalny deleg.sit PZLJA i nie byilo 
pr.zedstawlciela Federacji Wlók
niaa-z, ik~óry powinie'Il. w swojej 
Cll',gall'llzarji u.reg·ul'O'Wać wiele 
spraiw związainycb. rz; tą dY"SCY!Pli-
11.ą sax>rtu. 

Referait i!Jł['eZes6 mgr Lisa. by'l 
raiczej · pesy.milstyezmy. Słymeli
śmy "?.-iele o ~ości 1 <lila.te
go może przewjjall s.ię smutny 
ton.. W IPOOOUm<l'WaIDu prezes 
Lls ~n,a.l,. że celem wywoila
rua. d~i wooaa nie maJorwać 
lek:koo1t:letyki w jaiSlllyoh ba:rwach, 
a przedJstaiwić jaik: ana wyigtlą
dia w~. 

Lekko.ai!lletyce 2ódrzlkiej - jak 
pawieclJział Bo:ma.n Balcerzak -
PQl=.ebnydh jesit międlzy in.nyuni 
Wd.ęcej S!PO!lecrmtie practrjącyich 
dz1~. Mu:si u.lee 2l1llianie sto 
sun€!k PZLA do lctiuibów 2ódzk:Lch. 

Stanorwczo rza m.a:J:o mamy.· bo 
zailectwie tY\SU\C; zareJeistrowa-
nycb. IZalWood!r:lików, 

W QP<ta!kamyan stalll.1e zn.a,jdJu:lą 
B1ę u:rzą<lizenla. lekkoa.tletyczne; co 
Jem wynikiem nioobaustwa lkl!u
bów. Nie ipaTrejaiw:Laoą one Więk
szej trosiki <> l~oańll~kę. 

W tóiku !k:<>n.ferenoji wysuJ!lif.ęto 
mer-eg dezyderait6w: 

0 IU~ wieloOOO\bolwie L'<P<>" 
lec7me ~ kierudące 1ek!ko
eitiety1tą w lkllUOOic'h 

0 utr;zymaJć w 1964 !!'. tr:rzy- sek
cje w II lid!ze; 'IJ<I"CYW&d:ząc ko.n
sekwe..'l.tną i w:;J.ecydowaną poili~y 
kę lkierowa'Ilia. rza.wodln.ików uta
lentowainyeti.~2:--seklcji n.l!żs:zych do 
reprezerrt.a,cyijny!Cih zesęolów; a 

Liiiaanuielska 
Arsenal - Leicester 
Blrmingham - FUlb.am 
Blaekburn - .Asron Villa. 
Biackpool - Liverpool 
Chelsea - Sheffield Ut. 
Everton - M3illchester Utd. 
Nottingham - Tottenham 
Sheffiełd Wed. - Burnley 
Stoke - W.olverbampton 
Wesl: Brom:wtl'h - B@lk>.D 
Bury - Leeds 
Hudderlleld - DerłJ7 
Leytoll - Norwich 

0:1 
o:o 
2:0 
1:0 
3\2 
4:0 
l·• 
3:1 
0:2 
1:1 
1:2 
0:01 
1:1 

przede w~ w !!'amach jed
nej federacji, 

sam Feliks Stamm, choć wia- Natychmiast po przerwaniu wal 
domo. że ma on p.raedziwny ki Knuta z Agiejewem posmiśmy 
sentyment d1a pol.siklliei repa.ie~ 
zentacji lait trizydziestych, tej 
z Polusem, Orortkiiem, Ohmie
lewsk:im. •• 

0 UJtrzymać w obecnych ra-
rnaich ośrodek spoojaillsty'Cznego 
s7Jkolenia 

0 w :P()tt'OZUmlertlu z 
r1um Oklręgu Srzlrolnoeigo 
tO<Wać p.Lam. wspóll\p<raicy 
1"lubami a MKS, 

Kuiraito
pinzyi,go
międizy 

0 qpraioCYWać pla·n szkolenia i 
egizekiwować od tren-arów wyik<>
nywarue ich obowiązków, 

0 'WYkar:zymywać ośrodek srzJko 
leniowy w Spa.le. JA. NIE. 

Jest trudinJe dio ~' 
aby w ci~u jedne~ 'WiiJeo2lo
ru mogło doijśł do talk sen
sacyjnych i piękl!lych wwk, 
jakie ogląda.lriśmy w łódzkim 
Pa:tacu Sportowym. Trz;eba by
k> kil.l{iudziesięciioigoclrlli:nmego dy 

Ho •--e,- stairusu cmsu d:1a dlok<llllJalllia „ właściwej oceny ~o spotka
Przebywa:jąca. w USA hakejo- nia. BtlZJpaśrediruio po nim, 

wa reprezenta.cja ZSRR oclnio- ~ :zmaijdowail.i się po<l 

~e:z~i~=r~~elśc:i ~~ Wtrlarżen.iem rywiail.i.2Jaojd. dJwu 
dzieccy pokona.li zawcodo'Wą diru glównyiah :potęg ama~ego 
żytnę Remblers 12.:Z (4:0, 4:0, bocJili:su w śwWecie. DySiknltowa-
4:2.), no j>e<lniailc ipod ~tern możli-

• * • ' ·. ·~~·~" l b za 
Owc<hos.lo·waicji na i!Ch tourn.ee pa:-~~!<:h s:z;ans, ~ me 

Pietl°Zykowski 

Nie wi€dzie się hokeistom woom = wygir.,.._,~.. UJ • ·1 
pe> Ka.na<llzie. Tym iraa:em Cze-, o u:mieJę. tnooc:Lacl:I bolkrerow. A 
chostowacy p<rZegiraili z zes.po- przecież w ogromnej więkisroś 
lem T.-adl Smolke EaJtens l :4 oi. byli to pi1'1a1Wld;zi.w:i ectyści 
(O:().· 1:.1" 0:3). I1ilugów. do szatni. Knut byt rozgoryczo-

N
„ b-'- _, _. __ , ny decyzją bułgarskiego arbi~ra. 

I I• k kó k• . :te ";"'"Y .,..ę posąua:aua, Ale przedtem widzla.lem. Jak 
Iga 0SZ1J W I 17 popaid:liśmy w p.r2leSaldę. W Stamm. niczym milicjant z K>0-

List-0;paidzi.e 1964 r. rńng w To- mendy Rucllu, wskazywał gdati-

sensacja f11 f11arsza111f e ki.o l!la pewno <lJoistMx!zy Wielu SDCza.ninO"'.i drogę do szatni,. a 
W W W dowodów słusz;n:ośoi. !!lJalS7lej o- po~m wz1ąl go I>OO ~we opie

. .. ,.,.,.. _._._._, ta -"·- ;.„_ kuncze rami{)ll.a Stamslaw za
W AR.SZA WA. - Przyjemną pi;i:in,. 6~.Y uivJ"7"-~ m. """. VJ..U•:- lewski, etatawy masażysta na-

ndes.J>Q<d'21iall1kę EiP<!"a.'Will. swoim p!Jslciego turnieJ'U p1ęścilalt"Slkie I szej reprezentacj,i - i poprowa-
.b.lbicom kooizykad'Ze warszaw- go. dził do szatni. 
skiej Polonii, :zwy>ciężar.iąc w .. StaJ"ę w obronie bu1gamldego 
sobo<1m;!Jm spc<t>ka.n.iJU ll.gowym li- - ~ 11.WlSzyic:h mwod!ników arbitra. Może spóźnił się o parę 
dera l!'OtZ:grywek Wyil>rzeże szanse ma tylko CllW'Ól'ka. sekund z wydaniem decyzji, by-
G<lańslk n:s7 <30 :2.9). """w>i>eid!zi.a,l 111•am w=ai· S7lC2le- la ona jednak uzasadniona. Knu 

llleaz bY'l baa:idizo zacięty i wy ,,.~ 
równany,. a 

0 
lcońcowym wyru r.zie lkii'€!r0Wl!lik iriaidJzi.iecik:iej em-· towi groztlo ogromne nlebezpie 

ku za,d,ecyitlCYWallia większa skll- czeńGtwo, z l<tóreg>0 nie był już 
teaz:ruooć koozyikaJnzY, PO>l<mdi w stanie zdać sobie sprawy. 

• :,. • Ale właśnie wtedy, za-intryg0-
KQiSIZY1kanze m!Sltr1ZOIWslkli.eil diru D • ' I • wany losami Knuta, znalaz.tem 

tyin.y Polski - Legid. WaTS'Za'Wa., lJ~]·~J ~·1e Imprez} lSi<} W szatni. Sl-ć.dział w niej 
~śc:iWi szaru;~ pówt<5TZe- Gnudzień, oddwnle markotny, o-
nia u.bioegloiroczm.ego su;Jocesru. SQwialy, przygot><>wyw...U się do 
P<cr.eg>rafil oni we wta,.snej salli SpOrfOWf .walk : .. \\'.ala.sek, Pietrzykowski i 
z AZS '.Ibmń 79:82 (4~:41). Jędrzejews.kl. · • * * NIEDZIEL~ 22 GRUDNIA PietrzykoWSlki napominał Wa-

Txzecl mecz I llgl koszyków- laska: 
ki męiic:zyizn irozegrany w sobo- Tellis storowy. Wlókni.arl'Z (Lódź) - TU się masz męczyć, tu cię 
tę w WaJrSIZ3/Wie, zakońaz;ył się - PO>loQnia (Wa!I'szaiwa), I liga, powinno „zatkać", żeby nie sta 
zgOOruie z przewdodywan:iaimi g•odlz. 112., ud. TyJina 6. 1 l·D się ro w ringu. Walcz z cie-
zwy>cięstwem AZS AWF l!l<ad SJ.atkówlJm. Liga clkręge>wa żeń niem?! 
LKS 81:61 (43:36). slro.. Widzew - Aini.Jama. godlz. ll Te okre§lenia wchodzĄ w żar-
POz.NĄN. - w Pomamu imiej ul. Alrmllii Czerw{)nej 80 i &tart go...'l ooklSerski i są pm.wie nie

scowy Lech ~al kolejny (Lódź) - AZS .Lódź godz. 10. p.rzetluma-czaine. Lecz zaimp01110-
me= ze S{p.alt'tą N0>wa Huta. ul. Teresy 56-58. W Pa.bla1n:ica«'h wała mi ta p-06tawa Pietrzykow-
60:64 (30:35). ftnail mlsl:l1zoottw junio•rów AK'S skiego. T-0 właśnie on czul się 

WROCLAW. - Po rnaclębej Pa.bl.anld.ce - PiQica (T<>rruL"lZÓW) <>d;><>wle:lzialny za l<>sy swego 
~' !k:OO!ZY'~ Sląska WTO- i PTC - ll!IKS (To;m.aszów) od lt<;>legl i nie<l.awn-ego ~ywala. On 
cla,w wy,gira11i z lm"ak~ Wi-1 go.Qlz. 1Q w S~e Tysiąd!ecw, p1lne>wał przygołl<>wama Walaska. 
Silą 64:6:1 (:!Q:30). u'1. Kall"olewska. do walki 

z najwyłszym trudem ootairł 
do swego naroltnlka. Stamm nie 
zawrM:ał &Obie głowy z roZ&Sznu
rowywaniem rękawic - zaJl\l &Się 
doprowadzeniem boksera do nor 
malnego stanu. Podstawił mu 
pod nos . środki trzeźwi.ące. Pie
trzykowski był jedynym boklse
rem, który weroyktu sędziow
skiego oczekiwał z ręµwicami 
na dloniacll. 

Potem żona, przyjaciele, selkun 
dancl. Wszyis.cy wisieli mu na ra 
mionach. A on'? 

- Nikt chyba już nie będzie 
podawał w wątpliwość kolejne
go zwYcięstwa nad Pozniakiem w 
MookW:ie - powiedział. 

I to byto WSIZYStkO, co miał do 
powiedzenia. 

Panowie 

Ale nam życzył poważnego 
odirnl:odzenia drużyny, 

ll'lzqtq 
Solbotę mde!i. ptęścia'l'%e wy-

i;>e:tniJoną WizY'Ullmd. Poiliska dirużY 
na. p-0dejmowa~ by1a przez ZPJ 
im. Wróble<W1Skiego. Kulej byt 
głównym boha<erem &p0tkan1A z 
z.allogą i nas.i chlolPCY wróc!ll ze 
spotkania wzmszemi seroec:z:nym 
p.rzyj ęciem. 

zespól r-arlzieciki bawił w Zakia. 
daich iJin. Mareh•lewskiego, gdlzie 
przyjęcie zna=de pTZekroc:zy~o 
za,pla<JWwamy prQg!raan. W\SIZYs:tkie 
mu winien jest... świetny mecz; 
kltóry obu<lzU gO'l"ącą ~atię 
dlla zaw-0dn:i.ków obu zespoló<w. 

Sędziowiel 
10:10 - t<vki W1J1niJk przewi- pu.piila), ciosy ooch<xlzq.ce ce• 

dzial A. Radioww, co Z1Wlaz- lu t... I chyba to wszystko. A 
/,o się w tytule naszej rel.a.cji przecież bok!s nie sik.UuI.a się 
o przyjeździe radzieiokich pięś- tybko z ci.osów za.dxz,wainych Ty
cia.ny. Szef radzieckiej eik.spe- wal-Owi. Lkzy się w nim także 
dycji mógłby śmia/,o pre<ten4o- defensy·wę, ud.e:rzernie przy]'mc
wać do tytueu ja.s:iwwi.W:a. Ale wa.ne na ręloowiA::e, barki, wk
sta:to się to ta-kże przy 1»!1W- clą, liczy się uni•k.i ..• 
cy sęd.Z'iowskich werdykitćrw, o Warto przWJ-O'TTl-nieć, ja'/ci.m 
czyrm me należy zaipomimićJ mi•sitrzem defensywy byl prz.,.. 
N{!Jjba-rdzieoj namiętmie dyskuto- 2 rundy Wala<sek, podcza.s . swej 
100.ne byly ich postanowienia I tooJloi z PorJ>ien,czenlvo. I to u-
pa waUuu:h:• Bemdtg ~ Grigo~ mieli ocenić sędlzi-Orwie, dając 
riew i Grodrleń - NiJkam.orow. Pcla.Jwwi zwycięsvwo. I rów-

Bokis jest chyba np,jtrudriiej- nież defensywa G-rudnii4; ni<I!! 
szyrm sporrtem nie tyr.Jw d'.la oostrużona przez laików, Z!tla
za.w<XDni.khw t1<prawiajq.cych tę lazła jedna.k uznanie w oczach 
dyscyrvliinę. W jeis"Z"Cze więk- arb~trów. Nie będziemy pole
szym sitopnilu - dila kiiAbiców. mizować z U:h zdaniem, al.e 
Ci rea,!l'.u;ą, -n.a WOJz.lci. irponta- nale<ży z uznamiem podkJ~~~ 
niczinie, nie zaaajć{_sobie •triJd~ ~'IJY'llSOk.q ocenę, j<llloq z~-•· 

konfr011J/m,/J{Lni(!. ,, Tf#{}Ul ,wa.k1'i z )n ich oczach sztuka saimoob.. 
wydarzeniami w 'ringu. Widzą remy, k:t6ra jest przecie;fl><cijll.9 lsl 
fau'/.e (i prote>stują, zwł,a.szcza ly.m sei11JSe-m bolos<u. 
gdy popeł.nia. je przeciiwni·k 

Tuir.!IJ!<eO sLai1!kóiwlk11 o puclia.r 
ZMS ti i, 1D21ireillI11ka Lód.'ZJkieg.o„ 
do>tatrl oo :filina~ów. W os:t.ail:inńoh 
&po1ikan.iacil ~u,py chtoipców rre-

finały turnje u 
" 

9.Pó°ł XXII LO wYeUn:nmOIW.ał 
dwulkroitnego 000<bywcę puchairu- • 
- Techini'.kuim Budowlane IM' l 
- 2.:1. PieroW.szy zespól VIII LO 

-----------------------------·---~------------·--·--
wy,g.ral z Technlikum Ener<g~yaz;
nym 2.:0, a TechndJrum Chemicz
ne jed;nego <lln.J.a roa:ęg.ralo dwa 
mecze OOnOSIU\<C lrolejno zwycię
stwa na<:! dwoma z.e;.poilami 
vm LO. Na~plerw „chemicy" wy 
girall!l z diru"i:yną nlic>Clzlków, & 
pote:rn z m ze!ljpolern w iden
tycznym sto6unkal z:o i tyni ener 
gi!c:uny1• firuks:zem rz;apew.nJ.l.i s-0-
ble miejsce w trójce najlepszych,. 

mu 11111111m111111P1111111111111111mn111m1m11111111111mmummmm11n11111mmmnmmmo1111nm111111111111111111m11111mnmunnnmmmnmm111111111111mmmnn1iillllmrn11mmm1111111u11n111111m1 1m1111111111m11111 llilli 

R.a.dio i ta.lawi.zja. I 
dlorek!l.aJma. 17.10 (L) omówienie 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-- pro,g<ra.mu. 11.12 (L) Gu:a z-espól 
iiiomiiiiiiiiiiiii-~ gLtaJrowy. 1'7.25 (L) A>ktua1ności 

., łó-d:Zltie. 17.45 (L) „Ozym chaita bo 
ga.ta - tyim reda'! - Tep. 1.ll.00 W rozgrywkach <l:ziewczą<t: 

kleń i :rórta". ~.oo (L} 1·,Ftlmowa 
p.adeta"- aiuod. l.B.3C> Konoent Ch·oipi
nows.kl. 17.00 Wia.domośd. 17.05 
Felieton na temastY mlęd'Zyru11ro
dowe. 17.15 Nowe n.a~an.ia ,,,Stu
dia M 2.". 17.:>0 ,,Pir<og.-am rz dy
wa.niiltiem". 18.30 Mwzyka rozryw
kowa.. J.oll.00 Rewia pic.sein.eik. 19.3-0 
Sluchorwlsk-0 pt. „Os!tatni dzień 
re<l.ości". 20 .00 :MUrLyka taneczna. 
20.30 KOIDCeI't it'OO!"Y'WlrowY. 21.00 
Dzlerm·ik wiecrw<rny. 2Jl.22 Wiado
mości >1POrtowe. 2.1.25 UW/O'l"Y i!!Y'm 
~ooicrzme. 22..00 Qgó<linopolskie · wia 
domośc:l spoa:ite<We. 22.20 (L) Lo
k.alme wia<domoOOi ~iwe. 212.30 
Rraebój tyig<>dlnia. 22.3'5 Muzyka 
taineq1lllA. 213 .50 OstallmAe wiaodÓl!Il.o
ści. 

:im śnieżna., ....; wl.doMsiloo 
bruletowe (W) 

16.4'0 ·, .• zwairlowal!1e lotnd:sllro.'\ 
:fiJlm !P<l"od. ira<d:z. (od J.aJt rn) 
(W) 

Hl.-00 MMy TeaJtr TV - ;,Wi:zel 
rodzinny" - Ja:ri.usrza Wasyl 
kows.kieg>o. Reżyseria - An
clJnzej Bmozowski. soenogira
fia - F.ram.ciszek StaJrO'Wdey
ski (W) 

18 .4-0 „2.0 pyitań „ - teleturniej (W) 
19.35 ,,Kwoorams irecerurenta'! (W) 
19.50 „Dob<rainoc" (W) 
20.00 D.zienn:i!k TV i wynJilrl To

to-Lotka '(W) 
:!0.30 Sportowa niedziela. (.W) 

211.00 ;,Przyg·o<da" - fi:lm rab. IP<l"· 
W~O<Skll.ej (Od la<t 16) (W) 

PONIEOZIALEKo 23 GRUD<NIA 

PBOGRAM I· 

8.00 Wia00moślcl. 8.05 Mu'Zylka i 
a'ktua'1no·ści. 8.30 M'1l:zyilrn :po:r=
na. 8.45 Ralddowy !Przebój t;rgo
cl!nia. 8.50 Bo1rady !P<l"'1.ktyCZltle 
dQa ikobiet. 9.00 Mu:zy:kia. 9.2.Q K-0n 
cevt Ork. PR. 10.00 „Dl.a tyich, 
co po :nas pxzyijdą". l-O.l5 OhwilLa 
mUIZ}'lki. 10.20 Koincet't po:rainny. 
11.00 Muzyka. ll.3-0 Aud. Polskie
go Wyd.awinicWla :M112. ld..56 Ko
munika~ o srtanie wód. ll.57 syig 
n.all czasu i hejnał. liZ.05 Wiado
mości. 12.15 Rc·1niozy kwadr=. 
12.30 Ra>diiiolrek!La1ma. l.2.4.5 ;,Na 
swo.jsk;ą nwtę". 13.00 Miu:zy.Jro. 13.2.0 
Koncert. 14.00 ,,.Seree i SIZ{pada" 
- fra.gmerut, 14.30 Tematyka ba
śniowa. w muzy.ce. rn.oo Wiado
mości. 15.05 J?lrog.-arrn <lJnia. 15.10 
Puhliicystyilra mię<llzyna1r. 15.30 Z 
twóirozośct K. M. Webe.ra. 1<6.00 
Skrzyn'k.a UJbetzJp!eczeń d·O•OCO<W<>l
nyoh Pz.iU. 1tUJ5 N CYWości li:tera
tua-y ml.od:zież<l<W(itj. 16.3'5 Pro
gram. młod:zii.e"iloowy ,,Pięć kOlrtty-

„ j (L) ;.,Gailen<:la.ri•um ku•ltwry mu-
nentów - Polslka szósta •. 17.00 zycznej" _ aud . .18.30 (L) Utwo
Wlaidomo•ści. 17.05 Tyg?id1mowy ry Oil'ganowe. 18.45 Elrnn.om~czny 
felleton _ Red. S·pol~r:eJ_. 17.15 problem tygoodn:la. lD.00 Wi&do
Raod10Tektarrna. 17.2-0 „Z.w.ieir:z'!t;a z mośJCi. 19.05 Mu1zyika i aktuaano
moTskic·h . s'Zlaków". 17.50 Uruw_er śol. 19.30 ,,.Prizypominamy pro
sytet Ra·diowy. 18.00 Koncert dnia. gram". is.:ro z cyikll·u: „20 hall;". 
18.50 Rad.ioreklam.a. IS.OO Radlio- 21J.15 Koncert Or.k. PR. 2!1.00 z 
wy knws na.wki jęz;rka an.g!ehsJcie- roraou i :ze świata. 2.1.25 KT01t1ika 
go. lS.15 Naukowcy - ro.lni.Jrnm. spo.rt0<wa. 21.40 Wiec:z.0<.."'lle spot-
1'9.:ro P-0<pul.a.me airle i duety .. kanie z piosenką. 22.00 Muzyk.a 
211l.OO Dzierun'.iik: wiecz.Oll'ny. 20.2ó taneozna. 2Z.l0 Bi•bliJoteka h1t2nna 
Wiaid<J1tm>ś~ sportowe. 20.30 Ze-- n.isty". 22.40 Mi;trzowskie wyil<o
"pó.l Dz1eW1ątkia. 20.50 Polskie m10 na'!Lia d:zie.t mu,zyki klasycznej 1 
lodie. 2ll.DO Kon.cert z nag.raai romant:Y'=ej. 23.07 Muzy.ka ta
Wiel:kiej Or1k:. symfon. PR. 2U.33 neczna. za.50 Ostaifm.ie wiadomości. 
Audycja. poeityicka. 2:1.53 D. c. 
kolllCertu 5Y'mfcinrozmego. 2.2tJ113 Ra TELEWIZJA 
<dliowy pn..ebój tygo<dinia. 22.~ Me 
1od;e na dobrainoc. 23.00 Os.tamie 16.18 Pirogram dn:ia (L) 
w:iadOlffiOŚ,Cl. 

PROGRAM ll 

16..20 ·„Zilma w Moskwie"; tre[>Oll"
ta~ (MOS1kwa) 

111.-00 Wiadom<Jśc:l dzienm.ll'ka TV 
8.:ro Wiadomości. 8.35 Faaa 56. (W) 

8.5.0 Gtra Pol&kia Kaipela. 9.2-0 Mię 
dizyh.a.1rodowy Un.i·wersY'tet Ra<:!:io- 17.05 PirO®ram dJa.. da:iecl ·;,Wybie 
wy. 9.40 POll:skle melodie. 9.5-0 raimy za.wód'! (?ozn.ań) 
Publicy.styika międ.zy~w:r. I-O.OO Wy .17.25 ,.Przygody J!Obj,n Hoo<lia" 
bi~ni soliści. 10.30 „W jeziora- (W) 
n.acil". 11.00 POTall1.llY koncert. .18.()5 „Na póllkaich 
ll.30 Me1od1e i !Pio5elliki. rn.57 CW) 

księ,g.an:skJicll 

Sygnał czaisu i hejna~. 12.05 W:La 
domości.. 12.115 Muzyka d•La wszylS'I: Hl.15 ~·.Kla.1'11.ecilk CfZY' ka.stecik" :..... 
kich. 12.45 (L) „Nie samą mecha prog1Mlffi wg S>Cenari= Zb; 
n:l:zac;ją kó.1ko żyje" - re,p. 12.55 Chylińskiego i Igo.ra Sikiry-
(L) „Nau.kowcy roln'.iik:om". ckiego z cyk1u: „Takty i nie 
13.oo Muzylka ba[etorwa. 13 . .W „nu talk:ty" (L) 
klei.ska legenda" - Of!>CYW. 13.411 18.46 ;,IGno K:ró1:k::ldh F~Lmów" (W) 
Pirio®raim clJll.ia. 13.45 (L) Inform.a- 19.8.5 •1,Ewreka"· - magazyn POiP·· 
cje <linia. 13:50 CL) Aktua~noś<Ci •· naruJkowy (W) 
lódJi:kie. 14.05 (L) Moza.I.ka mu- 1.9.5() Doiblmnoo (W) 
zyczna. 14.25 (1...) „Baedooker lódlz 
ki" - a1Uod. 14.45 Chwila muizyki. :w.oo Dziennik TV (W) 

XVII LO zwyoiężY'lC> X.XIV LO 
2:C>, xxn LO wygiraillo w takim 
samrynn ste<sunkru z Technikum 
Handll.owym 2:0, V LO pokonało 
XIX LO :?.:l. (W sp.rawie tego 
ostatniego meczu wp.tynąl pro
test, który w.stalllie razpa.trzony), 
VIII LO 'flie S't.l\IW'ilo sJę oo me
czu z XIIl LO. 

Marny więc trójkę finalistów 
w grul!>ie chlo<pców 1 4 drużyny 
w grupie dl2:.i~t. PostainoWiio
no, !ż flna.!y rozę!?II"ane zoota111~ 
systemem k.aż<ly z .każdym.. oo 
da wsrzysbklm dr".iżynorn jednako
we =se i rui pewno po·zwołi 
na f\P'rawledliwe u.ksztaiłtowanie 
voiernch-0ltlta ta-beli uczestnd.kóW 
tunrnieju. 

Spo<bk.ainfa fina.lorwe r01Zeo"lrane 
22o.stan.ą w &tyCZTuiu 1964 r. w 
terminach: 

10 stycznia (s.a-la XXII LO), 
13 styczmda. (sala XIII LO) 1 
l<; stycznia (sa.la MDK). 
S<:llCZególowy t~ pOO.almY 

ooq:z:leLn:le. 

Plvwomy 
o r:zekol~d.ę 
Wczoraj młod!zleż szkolna po. 

żeg;n.ail.a w zalSa>d!zie 1963 r. Do 
zajęć wu:óci już w l91l4 r. Ale 
nLe ro'ZSltaJ;a się jeszcze ze SiP<l'I'" 
towymi ro~1-ywkarrni kalend.a• 
nowymi. Do takich zaliczamy 
i.m.pirezę pn. „Plywa.zyiy o cze
kol:adę". Ostatnia prc:zed fertlami 
świąteczinym! próba najmlod
s:zych plywaków odbędzie się dizi§ 

14.50 Utwo1ry skmzypoowe. 15.LO 
Z0SlJ>Ól Heniryik.a Rzetnic:z,kia. 15.ilo 
Dla d"Zleal sluch. pt. ·„Teaihr ma
!ego Chtistiaina". 16.-00 Wiadomo
ści. 16.05 (L) Gtra Orkiestra LR.PR. 
16.45 Radiol!"ek;lama. l7.00 (L) Ra-

20.30 ·,,Piel"W'5TLy b.a.tailion.'' - :!Mm - jaik 'Zwykile o god2. 15 w ba-
pr.od. jugoslowia.ńsk.lej (W) senie MDK. 

Zl oo r l Za•pra=y dzieci nie ty>l,Qc„ 
· • eaitr TV (W) S2lkól p<:<i"l'tawowych, ale 1 mlo-

2!1.5() Wi.aJCLorrnOOc:J. d.!Zien:n:lk4 TV dzież szkól ś·redlnich.. za.pisy na 
(W) miejscu od god!Z. 14. 

~ ~eglum. BedaklcJa t · Adml?rlstracja - Lód.t1 Piotlrkoiwska 98. Centrala 2.93-00 łąccy z W'S2YStkimi .~mi. Teletony be'Zp(lśrecUUe: , RedaJttor naczelny 325-M. Z<a redaktoi:-a nac:zelil& 
,go .~. „ek:retm"Z odpow, %04-'15. Drzial ekon.om. 2:1.:3-05, Dzi.al mie:fski 22&-32, 337-47, Dział woj. 1 ;.Panqrama • 341~10. Dział sportowy· 208-95. Dział kult. l -D:z!al listów 343-80 NTU 303-M (g 10-U) 

~:'~•łlOCD&'2aM6.··BIUllO Oglo.srieO 3ll-50„~-oo„ wevm. 33, czynne do 15.301. oobota do 13.30. Ws.?:elkicll informacji w sprawie warunków prenumeraty u<l:zjelają pl&c6wki ~Ruchu!ł ł ~ty wy: 
• ~e: WYdawnictwo Prasowe ,,,;prasa Z.ód:zlka!'• RSW 1>Prasa!!; l.ódź; Piotrkowska 86. Rękopisów me zamów;tonych reclakcja Die zwraca. " • 


